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Kongres przeciw wstąp 


Nie wstąpimy do rządu. 


Po dwudniowych poważnych naradach ze- 
bramy w Warszawie kongres P. P. S. uchwalił, 
wbrew propozycyi Rady Naczelnej, liczącej się 
z możliwością wstąpienia do rządu, że obecna 
Sytuacya polityczna nie daje kongresowi podsta- 
wy do zmiany zasadniczego stanowiska i człon- 


kowie P. P. 5. nie powinni wstępowaćj 


do koalicyjnego rządu! 

Nie posiadamy jeszcze dokładnego Sprawo- 
zdania z obrad %ongresu, ale uchwała ta jest 
bezsprzecznym bezpośrednim wyrazam woli kla- 
Sy pracującej z całej Polski, A do tej negajywnej 
decyzy: przyczynił się też nie mało i głos polskie- 
go górnika z terenów płebiscytowych, który 
przez nieudolność rządu i jego dyplomacyi wy- 
dany został na pastwę wrogich mu żywiołów, 
który od szeregu długich miesięcy stoi w ogniu 
walki pada pod jej nadmiernym ciężarem, i reaine] 
koniecznej mu pomocy doczekać się nie może, 

Delegaci zorganizowanych robotników. wysla- 
Ni na Zjazd bezpośrednio ze środowiska swej 
pracy wypowiedzieli wole swoich mocodawców. 


Po doświadczemiach jakie 6bóz rohotniczy przeżył, 


W czasie rządu Moraczewskiego, kiedy to bur- 
mazya wszelkiego gatunku me przebierała w bru- 
dzie aby ludzi najuczciwszych obryzgać najohy- 
dniejszyrn błotem kiedyto lada pajaca pasowano 
Na rycerza sprawy narodowej i przec'wstawiano 
go ludziom olbrzymich zasług w ideowej pracy 
Ča niepodległości Polski, po tych doświadczeniach 
Proletaryat polski nie chce się plamić współu- 
działem w rządzie ze stronnictwami burżuazyj- 
nymi, gdyz dochodzi do przekonania, że taka koo- 
Deracya obecnie an: wskazaną, ani jest możliwą. 
Uważamy. że podwaliną budownictwa pań- 
StTwowego musi być szczere i zdecydowane dą- 
<nie do pokoju, Żołnierz polski spełnił w cafłbści 
Swe zadanie, poszedł poza ciasny egoizm i po- 
niósł daleko na wschód wołnościowe sztandary. 
teraz czas najwyższy czas. torować drogę poko- 
lowi demokratycznemu, pokojowi porozumien,a a 
ne przemocy. Narody ościenne, wyzwolone, niech 
Same ujmą troskę o swoją przyszłość, niach wła- 
nymi siłami rozbudowują gmach swej niezale- 
Mosa. 
Polska potrzebuje pokoju i to musi być nal- 
Ważniejszą wytyczną naszej polkyki. I w tym 
tżeniu nie chodzi o wyraz naszej słabości. ale 
najwyższy rozpocząć produkcyjną pracę, 
as uruchomić cały gyrom gospodarki ekono- 
ej j społecznej wszystkich jednakowo za- 
Prządz do odbudowy życia gospodarczego i 
Wszystkim dać pełnię praw. Nasz stan gospo- 
„AWCzy bezwartoścłowość waluty. oto przeraża- 
ice rezultaty klasowej gospodarki dzisiejszych 
ddców w Polsce I Skutków tej gospodarki: kla- 
pracująca nie chce brać na swoje barki. 
~ Przez swoją uchwałę kongres P. P. S. dał wy- 
Z głębokiemu niezadowoleniu i nieufności da 
k monnictw t. zw. ludowych i demokratycznych, 
ae dla zagadnień społecznych coraz wybitniej- 
"= roję odgrywających w naszem życiu panstwo- 
Ym, nie mają żadnego zrozumienia. Na inne tory 
' wejść cała mysl państwowa jeżeli się chce 
Pią objąć i polską klasę pracującą. 


Lwów, czwarisk 27 maja 1920. 
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CENA UREST WKRATY: 
We Lwowie miesięcznie M Mk, z dastąwą 
do domu 2$ Mk., na prowincy: 38 Hk. w 
inmyek państwach W Mk. (z przesyłki poczt.) 

CKNA OGŁOBLEK: 

miejscows (lwowskiej za 1 Wiersz neapareil. 
1 Mk. „Nadosłane* i „Nekralogia* są wiere 
uonp. $ Mk, Kominuikaty i reklamy Yro- 
mica za wiersz nenp. i Wi. Drobna ogloszenia 
20 fen. od wyraze. Dia pewukujacych pracy 
|ezpłutnir. Ogloszenia na aiedzielę OŚ0*j, deo75y. 
Zamiejscowe (pozalwuwskie) zwykłe 1 bo Mk. 
za mie nenp., uekrojegi i nadusłane t Mk, 
komumika y i reklamy 10 Ma, drohne oyłte 

szenia M fen. od słowa, 


Adres Redakcyi i Administracył 
Lwów, ui. Sykstwzka I. 21. 


pojadruczege numera na całym 
ubnzarge Polaki 


1 Miarka. 


Cenn 


Uchwały Kengresa P. P. S: 


P. P. 8. nie wsłąpi do rządu koalicyjnego 


WARSZAWA, 25 maja (Pat.). W dniu 23-g0 
b. m. na czwsrtem i niąlem posiedzeniu Kons 
gresu P. P. S. uchwalono nastepujące zasadni 
cze rezałucye polityczne: 

P. P §. protestuje przeciwko dalszej wojnie 
iw jej przedłużaniu na wschodzie widzi groźne 
|niebezpicczeństwo dia kraju, klóry nie może 
przystąpić do odbudowy i wyczerpuje swoje si- 
ły. P. P. S. domaga się jak najrychlejszego za 
warcia pokoju przyczem koniecznem jest, by 
rząd bolszewicki zrzekł się imperyalistycznych 
dążeń oraz aby rząd polski dążył do oparcia 
pokoju nie ma prawie zwycięscy łecz na poro- 
zumieniu i na prawie Ju:iow sianowienia O 
sobie. 

Zjazd P. P. S. domaga się, aby Sejm był 
rozwiązany i jak najrychiej ustąpił miejsca no- 
wemu Sejmowi. 

P. P. S. jako najbliższe zadania działalności 
parlumentarnej stawia: zawarcie rychłego po- 
koju, uchwałenie konstytucyi demokratycznej z 
Sejmem jednsizbowym. sekwestr  ariykułów 
|pierwszej potrzeby, reałizacya reformy rolnej, 
jrozwój ustawodawstwa robotniczego P. P. >. 
‘uważa za pożądane, ażeby w razie przesilenia 
gabinetowego Związek zeożądał od przyszłego 
rządu i} większości sejmowej polityki zgodnej z 
określonermi powyżej najbliższemi zadaniami. 

Obecna sytuacya polityczna nie daje Kongre 
gawi podstawy do zmiany zasadniczęgo stane: 
wiska, iż 
członkowie P. P. S. nie powinni wstępować do 

koalicyjnego rządu. 
Zjazd stwierdza, iż P/P. S. sioi na stanowisku 


migazynsrodowej solidarności proletacyatu wal- 
czącego o socyalinn, widząc w ideale socyali: 
stycznym nejszezytniejsze cele dążeń całej lu: 
dzkości, zaś we wspólnie zorganizowanej akcvi 
całego świała gwarancyę urzeczywistnienia tegn 
celu. Zjuzd stwierdła, że t. zw. trzecia międzs 
narodówka jest na ogół jednostronną organiza» 
eya komunistycznych żywiołów pod kierunkiem 
rosyjskiego bolszewizmu. Wobec tego nasuwa 
się konicczneść powołania do życia międzyna- 
rodowki nowej, kłoraby łączyła wszystkie par- 
tye socyaiistyczne, stojące na gruncie walki 
klas, samostanowienia narodów, podjęcia władzy 
przez pioletarval i demckracyę 

Zjazd poleca Radzie naczelnej wysłać na 
zjazd genewski delegatów P-P S. „którzyby dzia- 
tai w tym kierunku. Kongres uchwalń polecić 
centralnemu Komitetowi wykonawczemu nawią- 
zanie stałego konlakin organizacyjnego z par: 
tyami socyalistycznemi narodów wyzwolonych 
z pod jarzma caratu. 

W ciągu czwartego dnia obrad Kongres 
przedyskułował i uchwalił program partyjny o- 
bejmujący ogolne zasady i określający siano- 
wisko partyi w zakresie polityki niedzynaroda 
wej, wewnętrznej, w zakresie sądownietwa, rol- 
niectwa, kwestyi robotniczej, stosuków gospodar: 
czych i i. Program stwierdza, iż P P 6. dązy 
do rządów sozyalistycznych opartych na ma» 
sach pracujących 

Po zamknięciu dyskusyi uchwalono wyrazić 
podziękowanie posłom socyalistycznym za ich 
całoroczną pracę w Sejmie i poza Sejmem. 

—D _ 


Ataki nad Berezyną, pod Kijowem, 
nad Dniestrem odparte. 


KXomunikał szłabu generalnego: 


z dmia 24 maja 1920. 
Na odcinku 


na południe od Dżwiny słabną ataki nieprzy- 
jacirla 

skierowane dotychczas głowną siłą w kierunku 

toru kolejowego przez Głebokie. Nieprzyjaciel 

ponowił nalomiast znacznemi siłami próby sfor- 

sowania Berezyny. Szczególnie atakowali bolsze- 

wicy nasz przyczółek w Borysowie. 


Wszyztkie uderzenia na linii rzeki 

zostały krwawo odparte. 

Na Ukrainie bez żadnych wydarzeń. 
-0 


Berezyny 


A a e O 


z dnia 25 maja. 

Nieprzyjaciel atakował zaciekle nasze prawe 
skrzydło nad Dniestrem, Przy współudziale 
sprzymierzonych ukraińskich oddziałów, odpar- 
fo krwawo wszystkie ataki, orsz wzię a w kontr: 
akeyi miejscowości Zabokłicze i Opędówkę. W 
rejonie Zywcewa został rozbrojony statek hol 
szewicki usiłujący wysadzić desant na prawy 
brzeg Dniestru Wzięliśmy przytem 50 jeńców 
i kilka karabinów maszynowych. 

Na przedpolu przyczółka moslowego Kijow 
w akeyi wypadowej zajęliśmy wieś Frasiłówkę 
i Trebuchowę. Na odcinku Dźwiny i Berezyny 
nieprzyjaciel atakaje w dalszym ciągu. Równo- 
cześnie nad Dnieprem boiszewicy zaatakowali 
nasz przyczółek Rzeczycy. Wszystkie uderzenia 
oddziałów czerwonych zostały w aktywnej obra- 
nie krwawo zlikwidowane. 

KULIŃSKI, gen. ppor. 
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Piłsudski 


W artykule pod tym tytułem. zamieszczonym. 
na szpairach „Humanite* kruszącej od dawna ko- 
pie przecw niepodległości Ukratny, a za odda- 
wiem jej Rosyi sowieckiej, pisze A. Pierre: 

Co czyni Piłsudski w Kijowie? Czy zainsta- 
əwal już swego sprzymierzeńca, $ymona Paflu- 
ę w stolicy ukraińskiej? Przypuszezamy, że z 
ozuopności wokował go w pałacu przenośnym, 

ponieważ nie ulega wątpliwości, że wędrujący 
hetman nie zamknął jeszcze seryi swych wędró- 
wek. 

Wiadomo, że przed rokiem Polska i Ukraina 

dnosiły się do siebie bardzo żle. Sytuacya zmie- 
ra się dopiero po zdobyciu Galicyi wschodniej 
-zez wojska gen Hallera. Wówczas dyrektoryat 
sysłał misyę dypłomatyczną do Warszawy. W 
Paryżu Petlura zamianował ma miejsco Sydoren- 
k przedstawicielem ukraińskim hrabiego Tysz- 
wiewicza, dotychczasowego przedstawiciela przy 
Watykanie, 

Her, iewicz jest to wie'ki właściciel zi m- 
ski więcej Polak niż Ukrainiec, potomek rych 
magnatów „Umitów*; którzy od końca XVI. w. 
ssłowali zrealizować unię prawosławnych z ka- 
olikami pod suwerannością Rzymu. 

Wierny polityce swych przodków, hrabja u- 
yskał od papieża uznanie Ukrainy w Zaman 
„a obietnicę wydania swego kraju dla propa- 

andy katoliokiej, Z drugiej strony pracował nad 
;ojednaniem Pet. z kat. Polską, Na długo jeszcze 
jrzed traktatam świeżo zawartym między Pe- 
tlurą a Piłsudskim, Dynektoryat zgłosił swe des- 
mteressement" co do Galicyi wschodniej na ko- 
rzyść Polski. Porozumienie to miało nastąpić 2. 
„rudńa ub. r. pod auspicyami Watykanu. Przy- 
znaje ono magnatom polskim posiadanie ich ol- 
srzymich fTatyfundyów na ziemiąch ukrajńskich. 


z 


WARSZAWA. (Pat.). Wydział prasowy mj- 
aisierstwa spraw zagranicznych komunikuje: 

Dnia 15 bm. poseł polski w Waszyngtonie 
ks, Kazimierz Lubomirski wręczył prezydentowi 
Stanów Zjednoczonych  Wilsonowi swoje listy 
uwierzytelniające przyczem wygłosił następujące 
przemówienie : Jestem nad wszelki wyraz szczę- 
sliwy iż w wykonaniu zlecenia Naczelnika Pań- 
stwa polskiego Józefa Piłsudskiego, przypadł 
mi w udziele zaszczyt reprezentowania wskrze- 
szonej Rzeczypospolitej polskiej przy wysokim 
rządzie Stanów Zjednoczonych. W tej uroczystej 
chwili uważam się za najszczęśliwszego £ u- 
szczęśliwionych odrodzeniem swojej ojczyzny 
Polaków, gdyż moeę urzędownie w imieniu ca 
łego narodu polskiego wyrazić Ci Panie prezy- 
dencie uczucia najwyższej czci i wdzięczności, 
jaką żywi dla Ciebie cala przeszło 30 milionowa 
ludność Polski, za to, że w przełomowym mo 
mencie dziejów stałeś wzniosłym wykonawcą 
dzieła Opairzności i wyrazieielem szlachetnych 
idci narodu amerykańskiego. Szlachetny, do- 
stojny t wielki naród amerykański klóry w 
swojej nieskażonej purytańskiej duszy piełęgnuje 
ideę sprawiedliwości i godności ludzkiej, nie 
mógł zażywać spokoju i szczęśliwości, jakie mu 
daje potęga państwa, bez przywrócenia praw i 
sprawiedliwości tam, gdzie panowały dotychczas 
przemoc i ucisk. Z tego też ząpatrywania wyni- 
ka uznanie pomocy, jakiej naród amerykański 
udzielał Polsce w chwili jej powstania i udzie- 
la jej nadal. Rola Stanów Zjednoczonych w 
wiekopomnem dziele wskrzeszenia Polski będłie 
po wieczne czasy jednym najsławniejszych 
czynów ludzkości i świetnym tryumfem idei 
braterstwa narodów. 
Poiska odrodzona, wsparta potęga Stanów 


z 


Aresztowanie szpiegów w Sosnowcu. 

WARSZAWA. (Pat.) Jak podaje „Kuryer 
Warszawski” na skutek wiadomości prasy o 
nadużyciach na pograniczu przybył onegdaj do 
sosnowca p. minister spraw wewnętrznych Woj- 
ciechowski, Komisya śledcza w nocy dokonała 


Polska i Ameryka. 


Poseł polski u Wilsona. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


i Petłlura, 


Ponadto hr, Tyszkiewicz poza ścisłą unią z Pol 
ską nawiązał periraktacye z Rumunią dla dopro- 
wadzenia do porozumienia użraińsko-rumuńskie- 
ga na podstawie wyrzeczenia się przez Ukrainę 
jej praw (? — pytainik autora) do Besarabii. 

Takie są haniębne largi, które uprawiają Pe- 
tuia i Tyszkiewicz aby uzyskań uznanię dla Dy- 
rektoryatu | zrealizować rodzaj trójpirzymierza 
polsko-ukraińsko-iinuńskiega przeciw Rosyi sos 
wieckiej, 

Jakiż jest rezultat tych intryg p. Tyszkiewicza ? 
Oto we Francyi nispodległość Ukrainy popierają 
kołaj ezuicko-militamę „a ła Foch; które wychiya” 
lają sojusz polsko-francuski, 

Marszałek Pusudski spełnia role. narzuconą 
mu przez erysiokratów, i klerykaiów pwego kra- 
ju i Ukrainy pod pretekstem wyzwolenia jef z 
pod wpiywu rosyjskiegpt: „„desaneksyi'* terytoryów 
należących do Polski przed 1772 r. 

Mówiliśny. i powtarzamy: Ta polityka będzie 
zgubna dla Polski. Lud ukraiński nie chęe Pe- 
tlury: dał temu wyraz już kijkakrotnie w cią- 
gu dwu ostatnich lat. Jeszcze mniej pragnie on, 
by armie polskie pozwalaiy sobie robić u niego 
porządek; wypędzi ję, jak wypędził armie n;e> 
mieckie, Będzię szukał „wyswobodzenia''... ze stro» 
ny Rosyi. 

Będzie to może kosztowało Palskę, że pra- 
cuje mad rozczłonkowaniem Rosyi zamiast stą- 
rać się a lojalne porozumienie z obecnym rzą- 
dem w Moskwie, i 

Ale Polska nie jest swobodna! i ġnusi ona stu- 
chać nakazów koalicyi, któna po klęsce Kołczaka 
i Denikina myśli tylko a rozbforze byłego cesar- 
stwa rosyjskiego, o podzieleniu go na sfery wpły- 
(wów, 


Zjednoczonych, pairzy spokojnie w przyszłość i 
przerwane na 150 lat gwałtami trzech autokra- 
tyzmow posłannictwo swoje podejmuje z nie- 
złomną wiarą w tryumf idei wspólnych Polące 
i Ameryce, przyrodzonych obu narodom w dą- 
żności do wolności i brątarstwa, Tym ideom 
poświęcili życie dwaj polsko-amerykańscy bolha- 
terowie Kościuszko i Puławski. 

Na zakończenie pragnę wyrązić wdzięczność, 
jaką odczuwa naród polski dla St. Zjednoczęo- 
nych za to, że w okresie naszej niewoli, gdy 
najeżdzcy nie pozwaląli na ziemi polskiej rozm 
wijać naszej kultury zarodowej i pielęgnować 
języka ojczystego, w tym wspaniałym kraju wòl- 
ności milionowe rzesze wychodźców polskich 
znalazły schronisko przed przesiądowaniami i 
poszanowanie odrębności naredowej. 

W odpowiedzi prez. Wilson wyraził swoją 
radość z odrodzenia państwa polskiego i nądziee 
„ę, że stosunki między Polską ę Stanami Zjed. 
będą miały charakter jak najserdeczniejszy co 
przyniesie korzyść obu narodom. Naród polski 
w urzewistnieniu swoich celów i ideałów pań- 
stwowych, możę liczyć na dalszą przyjażń St. 
zjednoczonych. Nie gasnącea wdzięczność za u- 
sługi oddane w walce o niezależność Stanów 
przez Kościuszkę i Pułaskiego jakoteż za dalszą 
współpracę Poiaków w Ameryce którzy na każ- 
de wezwanie spelniali swoje obowiązki obywa- 
telskie i przyczyniali się do rozwoju i potęgi 
państwa, nakazuje Stanom Zjeduoczonym nieść 
pomoc wskrzeszonej do nowego życia Polsce. 

W końcu przemówienia prezydent Wilson 
zaznaczył, że gorące umiłowanie wolności, jakie 
n:ród polski objawia, jest rękojmią utrzymania 
obeenej formy rządu i zgodnej współpracy oby- 
wateli państwa polskiego. 


w Sosnowcu licznych aresztowań wśród miej- 
cowych przemytników, agentów granicznych i 
osobników podejrzanych 0 szpiegowstwo na rzecz 
Niemiec. Podczas badania stwierdzono, że na 
terenie zagłębia gnieździ się wielka liczba szpie- 
gów europejskich. 

o 


mae PO AAA ZO ZZO OZZIE OCZ WT POZA ZEE ZZOZ 0. R ROZA. O TEZ ZER ZE W e a 


NN RARE ZZ ZZOZ ZE ZZ ZZOZ a Aa OZ Z ROOT OZZIE RNA". 


Nr. 205 


RANA e 


Koalicya, Polska i Rosya. 
HAGA 28 maja „Daily Mail“ donosi: Konfe 
reucya ambasadorów pa sześciogodzinnych nat?“ 
dach i wysłuchaniu referatu marszałka Foch 
uchwaliła udzielić militarnego wsparcia Polsce 
Rosyi w walce z Rozyą sowiecką 


, —- 

MOSKWA. 23 maja. (lskrowo) Rosyjski Ko" 
misara spraw zagr. Cziczerin wraz z komis” 
rzem ukr. republiki sowietów wysłali wspólnie 
da rządów koalicyjnych i Št. Zjednoczonych 
notę w której podnoszą uroczysty protest prze” 
ciw nowemu rozlewowi krwi i przeciw pamo* 
cy której koalicya wydatnie udziela Polsce- 
Rosya i Ukraina będą walczyły aż do osłatecz* 
nege zwycięstwa z najazdem, którego są ofiara” 
mi i który zagraża ich niezaprzeczalnemu pra“ 
wu samostanowienia o sobie. Rządy obu rept 
blik sowieckich zastrzegają sobie wyciągnięcić 
dalszych konsekwencyi ze stanowiska koalici 
wobee Polski. 


—a— 

Wotum zaufania dla Milleranda. 
PARYŻ 23 maja (Havas). Izba na onegdaj: 
szem posiedzeniu po zakończeniu debaty na 
interpsiseyami w sprawie stręjków w której pre” 
zę ministrów Millerand ziożył eświadczeni: 
imieniem rządu, uchwaliła 526 głosami przeci% 
90 votum zaufania dla stanowiska rządu. Odno” 
śna przyjęta rezglucya brzmi: ä 
Izba jest zdecydowana zapewnić wolność 
pracy i przestrzegać zachowania praw związków 
zawodowych, jąkoteż utrzymać poważanie dla 
praw rzeczypospolitej wobec zakusuw dyktatury 
skądkolwiekby ona przyjść mogła. Składa uzna” 
nie funkcyonaryuszom w służbie publicznej, 
którzy znaczną większością sprzeciwili się akcy! 
skierowanej przeciw żywotnym interesom naro” 
du, dziękuje obywatelom, którzy dobrowolnie 
wsparli tych robotników (w akcyi antystrejko” 
wej — Red.) i przyjmuję z uznaniem do wia- 
domości oświadczenie rządu. 


—- 

Wypadek prezydenta Deschanela. 

PARYŻ. (Pat). (Havas). Dzisiejszej nocy pre” 
zydent Deschanelli w drodze Montargus- Breset 
uległ nasiępującemu wypadkowi. W pobliżu 
Montargus prezydent, pragnąc odetchnąć świe” 
żem powietrzem wychylił się z okna wagonu ! 
uległszy chwilQęwamu omdleniu wypadł oe 
plant kolejowy. 

Ocknąwszy się wkrótee z omdlenia prery” 
dent udał się do najbliższego posterunku ġanr 
darmeryi akąd podprelekt z Montargus przy* 
wiózł ga da prefektury, By uspokoić rodzinę 
prezydent esobiście zawiadomił ją o tym wy” 
padku teleienicznie. 

—0>- 
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Międzynar, centrala związków 


zaw. postanawia bojkot Wę ier, 


Pismo „Peuple“ donosi o odbytem w Lon- 
dynie dnia 10 bm. posiedzeniu Biura między” 
narodowej Centrali związków zawodowych. Cza” 
trala postanowiła przedzięwziąć energiczne kroki 
przeciw białemu terrorowi na Węgrzech Biuro 
skierowało do Związku ludów į do rządów 
państw koalicyjnych odezwę, w której zwsiace 
ich uwagę na cierpienia węgierskiego prolvta* 
ryatu i powiadamia, że jeżeli nie nastąpi zmia” 
na postanewiony już bojkot Węgier wejdzie © 
życie z 15 czerwca br. 

Nie jest ło czcza grożba, ponieważ biure 
weszło już w porozumienie z przedłkawicielaśni 
odnośnych gałęzi przemysłu, a także z między” 
narodowym związkiem robotników transporio 
wych i uzyskało przyrzeczenie gotowości zasto” 
sowania się do połeceń Międzynarodówki zwią” 
zków zawodowych. Do 15. czerwca przeprowa” 
dzi się jeszczę ostąteczne zarządzenia przygoło* 
wawczę, a z chwilą zapewnienia współdziałania 
funkcyonaryuszy poczt i telegrafów jakoteż ko” 
lejarzy, Węgry zostaną zupełnie odosobnione. © 
ile rząd dọ tege czasu mie zerwie z metodh 
białego teroru. 


myren t 
„A> 


p 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Posiedzenie Tymczascwej Rady miejskiej. 


Budżet m. Lwowa. 

Na wstępie wczorajszego posiedzenia Rady 
Przewodniczący prez. Neumann oddał cześć pa- 
Mięci zmarłego nagle radnego Michała Makowie 
tza, podnosząc jego prawość charakteru, praco- 
Witość i uczynność dzięki czemu cieszył się w 
Mieście naszem wielką popularnością. Przemó- 
wienia tego radni wysłuchali stojąc. 


Następnie zajęto się odrazu porządkiem 
łiennym. 

R. Schneider referował sprawę oznaczenia 
Wysokości 


podatku wodociągowego. 

Ministersiwo zatwierdziło uchwały Rady mia» 
Ma co do 15%, podwyżki podatku od czynszu 
ża wodę i 7'is0/9 za lokale sklepowe. Celem po- 
krycia niedoboru Zakładu wodociągowego rele 
tent imieniem komisyi wnosi o podwyżkę po- 
datku od wody z 1 kor. na 3 marki od im? 
Wody. Po krótkiej dyskusyi wniosek uchwalono. 

Z kolei r. Felsztyn przedstawił sprawę wy» 
Dowiedzenia zarządowi W. P. kontraktu dzier- 
tawy błoń janowskich na piac ćwiczeń woj- 
Skowvch, a to z powodu zbyt niskiego czynszu; 
natychmiast jednak mają być wszczęte 10kowa- 
nia z zarządem W. P. o dalszą dzierżawę. 
Uchwalono bez dyskusyi. 

Zainteresowanie wywołała sprawa następna, 
zamknięcie rachunków miejsk. Zakładu opału, 
tóry wykazuje w tym roku pewien, nieznaczny 
zresztą deficyt. 

R. Chajes wyraził z tego powodu zdziwienie 
zaznaczając, że tego rodzaju inslytucya winna 
kię opierać na kalkulacyi więcej kupieckiej i 
awać miastu dochody. 

W'icepr. dr. Schieicher przedstawił cały słan 
Fzeczy, przypominając, że Rada wyszła z tego 
założenia przy sprawozdaniu poprzedniem, że 
Czysty zysk, 900.000 kor, jaki zakład wykazy- 
wał, jest za duży, że instytucya ta nie powin 
na liczyć na wielkie dochody. W roku ubiegłym 
dostarczano nauczyciełstwu i urzednikom miejsk. 
Opału ma raty toteż wskutek ciągłej podwyżki 
een węgla, zakład nie może wykazać żadnego 
dochodu, gdyż podobna transakcya była dlań 
Dardzo niekorzystna. Przemawiał jeszcze radny 
Soupper, poczem sprawozdanie komisyi przyjęto 
o wiadomości. 

Budżet m. Lwowa. 
Budżet miasta, wykazujący milionowy nie- 
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ARTUR ĆWIKOWSKI, 


POD ŁUNA 


=- Powieść z roku 1918. == 


(Ciąg dalszy). 

— O, jakie to śmieszne, jakie glupie! jakie ta 
Potworne klamstwo, narzucone ludziom! Mam 
*ochać mojego ojca za to, że pożądał mej matki! 

iko za to... bo cóż więcej miałam od niego? 
łodek rok przeszło tułał się w nędzy po mieście... 
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Spa] na ławkach plantacji i pod kopami siana, 


Podczas gdy rodzic wylegiwał się pod pierzyną 
w łóżku... Czyi on go ma kochać? powiedz ty, 
"isiu, czy i on go ma kochać?... Tyś: filozof, 
(yŚ bezstronny... powiedz... 
iskrzącymi oczyma, cała podniecona gniewnym 
Wzburzeniem wpatrywała się w kuzyna. On ue 
Wielbiał ja w tej chwili, a kwestja zapatrywania 
Mie obchodziła go wcale. Lecz zagadnięty wprost, 
usia} odpowiedzieć : 
— Masz racie. Tylko miłość rodzi miłość i 
Na. a nie związki krwi stwarzają rodzinę. Żadna 
Styka nie może nakazać miłości jako obowiązku. 
10, co jest najwyższą Świętością i najwyższym 
*zczęściem. nie może być przymusem. 
tę; Babka wbrew swej naturze zmiłczała. Renia 
Z ochłonęła i wróciła do równowagi, niezdolna 
Skupienia uwagi na jednym przedmiocie teraz, 


dobór, będzie przedmiotem dłuższej dysputy na 
osobnych posiedzeniach we środę i czwartek. 
Wczoraj referent r. Pazdro w ogólnych rzutach 
nakreślił stan finansowy miasta i wniósł o 
uchwalenie budżetu na podstawie przedłożonych 
sumaryuszy. 

Budżel obecny — mówił referent — jest sci- 
śle biorąc, pod względem materyalnym hez war- 
tości. Budżet jest bowicm zawsze programem, a 
ohecny, jest opóźniony tak bardzo, że progra- 
mem być nam nie możc. Pozatem, możliwe, iż 
ani jedna cyfra w nim nie jest istotnie praw- 
dziwa: Olbrzymi wzrost cen, spadek wartosci 
pieniądza sprawiają, że przewidzieć dokładnie 
rozchodów miasta niepodobna. 

Budżetowi iemu można przypisać tylko war- 
tość oryentacyjną Mowca zwraca uwagę na pos 
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Rząd sowietów przeciw Lidze 


"narodów, 


PARYŻ. (Pat). (Havas). „Matin“ otrzymał 
depeszę donoszą cą, iż rada ligi narodów poświę- 
ciła posiedzenie swoje obradom nad komunika- 
tem rządu sowietów świeżo oirzymanym, W 
komunikacie tym Cziczerin oświadcza że popar- 
cie, którego doznaje olenzywa polska wyjaśniła 


zupełnie sytuacyę. W związku z tem rząd so- 
wiecki nie zgadza sie na przybycie do Rosyi 


jakiejkolwiek komisyj. pozostającej pod pairos 
natem ligi narodów. 

PARYŻ (Pat). Rząd francuski 
rządu sowietów następującą depeszę : 

Do komisarza ludowego spraw zagranicznych 
(ziczerina Moskwa: Rada ligi narodów hadała 
jak najdokładniej odpowiedź rządu sowietów na 
radiotelcgram wysłany przez rade dnia 17 mar- 
ca 1920. Rada żałuje, iż rząd sowietów po tak 


wysłęł do 


szczególne pozycye budżełu i oświadcza, że ogół | długiej zwłoce w odpowiedzi na propozycye ra- 


ny niedobór miasta wynosi około 70 milionów 
kor. Częściowo pakrywają go pożyczki oraz 11 
milionowa subwencya rządu. Deficyt, niemający 
pokrycia, wynosi 24 mi:iony 

Relerecni wskazuje na przyczyny tego faktu, 
wzrost wydatków miasta z jednej strony, a stra: 
ty i ogromne zmniejszenie się dochodów z 
drugiej. 

Gdy rozchody w roku 1914 wynosiły 10 mi- 
lhonów — dziś wydatki miasta dochodzą do 102 
milionów. Dochody zaś pozostają w tyle. 

Głównymi filarami gospodarki miasta przed 
wojną były podatki i dochody z miejskich za- 
kładów. 

Dziś cyfra osiągana z podatków jest zniko- 
ma, niewzrosła nawet dwukrolnie, gdy wydatki 
pomnożyły się 10-ciokretnie — zakłady miejskie 
zaś przynoszą w obecnych warunkach tyle nie- 
doboru, ile dawniej czystego zysku. 

Mowca zaznacza, że wobec tego sianu rzeczy 
wywołanego stosunkami wojennymi, miasto bẹ- 
dzie mus alo wydatnie podnieść dochody ze żró- 
del podatkowych. Następnie odczytał dwadzie- 
ścia kilka wniosków komissi budżetowej. 

Wobec spóźnionej pozy, dyskusyę nał bu. 
dżetem odłożono na wniosek r. Wereszczynskie- 
go, do następiiego posiedzenia. 

Załatwiono jesz ze następnie kilka spraw z 
porządku dziennego, m. in. po reieracie r, Saw- 
czyńskiego uchwalono wnieść protest przeciw 
zamierzeniu pozbawienia miast prawa korzysta- 
nia z pańslwowego podatku dochodowego. 
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kiedy wigilja jej radosnych godów z życiem ia- 


l Ą 
, jtie reprezentują lego lub owego 


dy stawia warunki, które są równoznaczne z 
odmową. Odpowiedź stara się wykazać różnicę 
między państwami, których przedstawiciele są 
upoważnieni do uczestniczenia w projektowanej 
aukiecie. Liga narodów jesi słowarzyszeniem 
międzynarodowem, imającem na celu zaprowa- 
dzenie sprawiedliwości i pokoju. Jej delegacye 
państwa, lecz 


tylko samo stowarzyszenie. Liga narodów ma 
nadzieję, że rząd sowietów zinodylikuje swoją 
odpowiedź. Jeżeli rząd sowielów nic będzie 


w stanie przyjąć do dnia 15 czerwca 1920 wa- 
runków postawionych dnia 17 marca 1920, ra- 
da ligi narodow składa na rząd sowietów calą 
odpowiedziałność za nieprzyjście do skutku u- 
kładów, które miały na celu tylko poprawę 
ekonomicznej syluacyi świata i stosunkow mię. 
dzynarodowych. 
—0— 
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Bolszewieka delegacya handlowa w 
Londynie. 

LONDYN. (Pat) Havas. Spóźnione. Trzecia 
delegacya handlowa Rosyi sowieckiej — jak pa 
daje „Daily Mail" przybyła do Londynu i uda- 
ła się do ministra spraw zagranicznych, a nar 
stępnie została przyjęta przez najwyższą radę 
ekonomiczną. Delegaci zobowiązali sę nie udzie- 
łać wywiadów ani też nie oddawać się propa- 
gandzie politycznej. 
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wyrządziła wielką krzywdę. | dlatego nie będę 


kim cichym, łagodnym uśmiechała się błękitem, | nigdy tam, gdzie ty... i gdybyś miała choć tro- 


takim słodkim przesycala piersi powietrzem... 

Stanęła przy oknie, wychwytując wzrokiem 
blade smugi pierwszej ziełeni, wytryskującej nie- 
śmiało tu i ówdzie wśród ogrodowych płaszczyzn, 
migocącej już kępkami na szarych gałęziach 
drzew parku. | w niej wstawały podobne jaśnie- 
nia i w niej nabrzmiewały pęki zapowiedzią opii- 
tego w cuda życia. 

— Patrz, Wisiu — stwierdzała z naiwną ra- 
dością — wiosna już idzie... 

| wyciągnęła ręce ku błękitnej dali 
skrzydła do łotu. 

— Ulecieć!.. jak najprędzej... daleko stąd, 
daleko... 

W nagłym odruchu lepszych uczuć zwróciła 
się do babki: 

— Proszę się nie gniewać na mnie... ale na 
prawdę, nie mogę, nie wypada mi prosić Jerzego. 
Pomyślałby, że chcę, aby wraz ze mną brał także 
wszystkie obowiązki względem mej rodziny. że 
chcę wykorzystywać jego svmpatję dla mnie. 


niby 


chę serca, nie żądałabyś tego. 

To wszystko miał jej powiedzieć lecz zamiast 
tego skinął tylko niewyraźnie głową 

Patrzył, jak się zbiera do wyjścia, słuchał. 
jak nuci jakąś melodję, wdychat zapach perfum, 
którymi skropiła chusteczkę. W poczuciu nikcze- 
mnej słabości, gardząc sobą, wyszedł z nią, byie 
być przy niej jak najdłużej, byłe upajać się dn 
zapamiętania emanacją dziewiczej jej istoty... w 
ostatni ten wieczór. 

— Dziś jeszcze jest niczyja — płakały w nim 
myśli — dziś jeszcze jest czysta i świeża... dzis 
jeszcze wolno mi uwielbieniem obejmować jej 
kotana, bo jutro... 

— Teraz pożegnam cię — odezwała się nagle, 
podając mu rękę. 

Olsniła go jej wyniosła, niedostępna pięknosc, 
gdy stała przed nim na pełnym rojowiska ludz- 
kiego trotoarze... i odszedł w omroczeniu, zgar- 
biony jak człowiek, który dźwiga swój krzyż. 

W umówionej cukierni Renia zastała już Ży* 


Ojciec w trzewikach bez łai, czy z nuni jednako | towskiego. Siedział z młodym porucznikiem, zna- 
będzie wyglądał., tak czy owak, nikt go nie |jomym z Gracu, gdzie ujrzał go po raz pierwszy 
weżmie za dżentelmena. Co innego ty. Wisiu. | leżącego w gorączce na łóżku szpitalnym, z raną 
Nie chciałeś wprawdzie być moim drużbą, ale|w piersi Dłuższe obopółne obcowanie stworzyło 
musisz być z nami na posłubnej kolacyjce w ho- | między nimi coś nakształt przyjaźni, będącej 
telu. Pan Bylecki już mi przyobiecał... a przecież | raczej zażyłym koleżaństwem. Obaj równocześnie 
wy dwaj jesteście nieodłączni. otrzymali urlop i razem przybyli do Krakowa. 

— Okrutnas, zła, nielitośc wa, bo ze spokoj- 
nym uśmiechem obracasz nóż w ranie. Chcę cię 
stracić z oczu i z pamięci i zapomnieć, żeś mi 


(C. d. n.) 
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Jłowiny z dnia. 
Lwów, 26 maja 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

We środę 26. maja o godz. 7 wieczór „Księżni.zka 
czardasza”, operetka w 3 aktach E. Kalmana- 

We czwartek 27. maja o godz. 7 wleczór po raz 
pierwszy „Ponad śnieg”, dramat w 3 aktach Stefana 
Zeromskiego z pp. Wiland, blałacińską, Ładosiówną, 
Kozłowskim, Ratschką i Hierowskim. 

— Q 

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST- 
„CZWÓRKA“ w gali „Casina de Paris". 

Program XXII od wtorku 25-go maja codziennie 
3 godz. 1/,8-mej wieczór. 

Prolog: Zbigniew Orwica. — Gościnny występ: 
Jerzy Boroński, ręcytacye i Ruun Saolety, tańce kla- 
SYCZNE. Anda Kitschman i Marek Wincheim, w 
swoim repertuarze, — Paulina Noskowska, piosenki 
iiryczne. — Na ogólne żądanie wznowione: „Suhtelna 
psychologia”, skerch w 1 akcie Winia, z Andą Kitsch- 
man, Jerzym Borońskim, Zbigniewem Orwiczem i 
Markiem Windheimem w głównych rolach. Konfetuje 
Zbigniew Orwicz. 

Kasa daienna od 9—1 i od 3-5u G, Seyfarta 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór 
(Rejtar:a 3). 


REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO 
uł Ossolińskich ł 10. — Dyrektor; Leon Daniluk. 


Od soboty 22 maja codziennie o godz. 8 wieczór: 
„Figlfki". rzecz na czasie; „Rejskie jabłuszko”, ope- 
retka Otfenbacna. Orkiestra 40 p. strzelców lwowskich. 
Bilety wczęśnieł do nabycia w biurze dziennikuw Soko- 
łowskiego, ul. Jagiellońska 7. 

—©) -— 

REPERTUAR „CHOCJILIKA” w ogrodżie Jeżuickitn: 
„Posługacz aktorem“ farsa. „Przy szachach“ sketch, 
oraz solo wybitnych artystów. Początek koncertu o 
6-tej, przedstawienia © 8-mej wieczorem. 

2G 
REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUERKA. 
Środa 26. maja: Koncert na dochód T. O. M. 
W piątek 28 maja : Poiski Kwartet Smyczkowy. 


= 
POGRZEB śp. RADNEGO MAKOWICZA od- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


| TYDZIEŃ T. O. M. Wzbudzający ogólne ze 
interesowanie wieczór taneczny: na dochód wscho- 
| dnio-małopo!skiego Towarzystwa Ochrony dzieci 
1 młodzieży odbędzie się w sobotę, dnia 28-g0 
maja b. r. w sali Kasyna ofikerskiego, ut. Fre- 
„dry 1. Bufet we własnym zarządzie, obfpie za- 
opatrzony, i różne miłe niespodzianki uprzyje 
'mnią zabawę. Bietły i zaproszenia wydaje komi- 
tet, urzędujący pd środy, %6. maja br. w hotelu 
Krakowskim przy pi. Bernadyńskim codziennie od 
14 do 6-tej poporudniu Strój wieczorowy, Wstęp 
tylko za zaproszeniami, Początek o godz. 9-tel 
. wieczorem, 


| 


JÓZEF KUNZE zajęty w wojsk. kolumnie lo-|- 


kalnej, szofer; nie ma nie współnego z Józefem 
; Kunz, który sprzedawał bilety 'tzatralme i był 
| aresztowany. 

| WSZYSTKIM, którzy w dniu mego jubileuszu 
|okazali tyle serdecznej sympatyi, a więc Publicz- 
i ności, Prasie, Koleżankom, Kolegom i Dyrekcył 
Teatru składam wyrazy szezerēj podzięki, Ka- 
zimierz Okornicxi, artysta i reżyser tfarna- 
tu lwowskiego. 

DRUGI DZIEŃ ZJAZDU LEKARSKIEGO. W 
poniedziałek trwały daiei obrady Zjazdu lekarzy. 
Na temat specyalnych studyćw iekarskich mów'ł 
prof  Gluziński, poczem zabierali głos: prof. 
Beck, del, min. spr. wojs. Żebrowski i dr. Pa- 
pćć. Bardzo mteresttjący referat o kovbiecie-lekarzu 
wygłosił de, Rosner z Krakowa. Sprawę kształ- 
| cenia lekarzy wojskowych przedstawił prof. dr. 
H. Halban. O udziale wydziałów lekarskich w 
pracy społecznej wygłosił referat dr, Szenaich 
z Warszawy. W ciągu dyskusyi przemawiali dr. 
Groer dr, Ciechanowski; dr. Węgrzynowski; ck. 
Stenzel, dr, Zalewski; dr. Nowicki i anni, wyra- 
żając swe pogiądy na sprawy powyższe. 

BACZNOŚĆ WARMIACY! Otrzymujemy ħi- 
niejszą odezwę z prośbą o umieszczenie, Chwflla 
plebiscytu bliska, Chwila ta rozstrzygnie o przy- 
należności Waszej do Polski. Polska chciałaby i te 
ziemie które są objęte piebiscytem; przygarnąć 
do siebie i wid- té je wn'mum, i szczęśliweri. W 
| Waszych rękach więc Wartniacy spoczywa los tej 


był się wezoraj o godz 3-ciej na cmentarz Ja- |zjemi, Wielką agitacyę uprawiają Niemcy, chcąc 
nowski W smutnym obrzędzie uczestniczyło mnó- |tę ziemie nada! zatrzymać. abyście Wę i Wasze 
stwo osób. Przybyła Rada m. z prezyuyum, (OW. | dzieci im się wystuziwali, Cheeci: przynależeć do 
„Strzelnica“; ochotncza straż pożarna z orkie- Polski, to niechaj każdy jak najspieszniej poda ad- 
strą lemi przyjaciele zmariego i publiczność. |res obojga pici, od 20-go roku miejscowość datę 
Pożegnał zmarłego w imieniu klubu mieszczań- | upodzenia zawód i wyznanie, mieszkających obee- 
skiego i całej Rady r. Bolesław Lewicki, pod- lnie na obrzyźnie lub w wólnzj już Polsce ce'em 
nosząc prawy charakter i zalety zmarłego Oby- przybycia na głosowanie, Mieszkańcy, którzy wie- 
watela, tak chętnie ofiarowującego swe sily dia | cję o pobycie waszych krewnych lub znajomych 
dobra miasta, | mieszkających na obezyźnie, ale urodzonych w 

DO LUDNOŚCI Z TERENÓW PLEBISCYTO> ' powiecie oisztyńskim łub reszelskin, podajcie nam 
WYCH Wszyscy urodzeni lub zamieszkali na te- |ich adres, abyśmy i tych do głosowania zawe- 
renach plebiscytowych, bawiący poza tymi tere- |zwać mogli, Zgłoszenia uprasza się nadesłać pod 
nami winni natychmiast zgłosić się we Lwowie |adresern: Maksymilian Majewski Olsztyn, Bahu- 


do dyrekcv: policyi Dep. I. Przedewszystziem cho- 
dzi o tych, krórzy w bieżącym roku kończą 20. 
r, życia obojga płci. Szczegóły podają rozlepio- 
ne afisze, 

PONOWNY PRZEGLĄD roczników 1896, 1900 
1 1901 odbędzie się we Lwowie przy ul. Jabło- 
nowskich 11 od 25. b. m, do 9. czerwca; dla 
powiatu Iwowskiego w urzędzie gmihuym w Za- 
marstynowie 3d 27. maja du 9. czerwca; dła pow. 
Żółkiew w Żółkwi tala Gwazdy oł 27. b. m do 
JI. 0 m; dia pow. sokniskiego w Sokalu w ma- 
gstracie od 4, czerwca do 9. czerwca. Szczegóły 
podane w ogłoszeniach, 


RUCH POCIĄGOW. Dyrekcya kolei państwo- 
wych we Lwowie donosi: Z dniem 24. maja 
b. r. został ruch pociągów osobowych nr. 223 
i 224 na szlaku Tatmopol-Płosk:rów wstrzymany 
aż do odwołania, 


KONCERT na bete Towarzystwa Ochrony mio- 
dzteży, którym: jak wiadomo poświęcony jest tv- 
dzień bieżący, odbędzie się we śrowę 26, b. m. 
w Gali Towarzystwa muzycznego. Występują zna- 
kome artyści instrumentalni jak Pr. Wola- 
jek i p. Ottawowa, ponadto baryton p. Kr u- 
głowski i młoda śpiewaczka panna Baczew- 
ska, — Pewna iość biletów dotąd niezakupjionych 
pozostaje jeszcze w składzie nut Seyfartha przy 
ui, Akademickiej. 

HURTOWNIA OFICERSKĄ została przenie- 


sona z ul, Czarnieckiego na ul. Kopernika gmach 
ruskiego Semnaryum duchownego. 


hofstrasse 1. 


ZJAZD TECHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH. 
Staraniem hvowskiego Związku pomócników tech- 
niczno-dentyslycznych obradowała w czasie świąt 
zielonych kbnferencya delegatów pomocn. techn. 
dent. gaiej Polski we Lwówie. 

Przewodniczyli: p, Edward Mier — Poznań, 
p. Albert Katz — Lwów. 

Po wygłoszonych referatach uchwalono: 

1) potrzebę rozbudowania organizacyi jedno- 
litej, obejmującej całą Polskę; 

2) przedłożenie projektu ustawy, regulującej 
jednolicie zawód nasz na zasadach demokratsrcz- 
nych na wzór państw zadliodu; 

3) zwołać Zjazd ogóny pomocn, tećhn.-dent. 
na dzień 27. czerwca 1920 du Warszawy. 

4) rozesłać odezwy zredagowane przez Lwów 
lt aprobowane przeż konmierencyę tlo wszystkich 
pomótnikow techniczno-dentystycznych całego 
|państwa pofśkiego T posłów sejmowych. 

i SZKOŁA DLA ASPIRANTÓW FARMACYI zo- 
stała po dłuższej przerwie znowit otwartą. Kie- 
ruje mią z tamiemia Izby aptekarskiej wiceprezes 
jlzby p, Dr. Poratyński a wykłady z Chemii; bo- 
'taniki i farmmacyi praktycznej objel pp. Prof. dr. 
,Tenczyh prof, dt, Borzęcki i dr. Sklepiński. -— 
Wykłady odbywają się codziennie popołudniu w 
| lokalt izby przy ui. Mikołaja 15, a fiość zgłoszo- 
inych ucześlników była tak wielką, że pewnej 
jezęśći zgłoszeń mie można było uwzględni O% 

becny kurs jest czternastym z rzędu; następny 
i kurs rozpocznie się we wrześniu. 


TYDZIEŃ CZERWONEGO KRZYŻA przyfi śś 
następujące kwoty: Dary 6.064 mk. — przedsta 
wienie w teatrze 1.700 mk. — zbiórka ulicznś 
r sklepowa 13.938 mk. 80 f. — odczyt 5.974 mie” 
match footbailowy i popisy skautów 6.286 mk. * 
podwieczorek w hotelu krakowskim 1.770 mat” 
zbiórka w lokalach 10.042 mk. 25 f. — zbiórka 


w bankach 42.825 mk. — wieczór taneczny i 
Kasynie wojsk. 20.825 mk. — wieczółr taneczni 


w Gwieżdzie 728 mk. — Dochód ogólny 120.16% 
mk, 05 f. — Wydatki 9.550 mk. — Dochód czySt%i 
110.605 mk. 05 f. 

Z powodu wyjazdu p. Tiirta nie otrzymaliśmy! 
rachunku z koncertu w Tow. mmuzycznem. 
KRADZIEŻE KON! NA PROWINCYI. Nocą 7 
pastwiska skradziono w Zarniskach ad Gród 
Jag. właść. folwarku p. Józefowi Weiglowi klav? 
12 łoszaki watt. 42.000 kor. 

Z pastwiska we wsi Kuiczycach Szlacheckich 
ad Sambor, skradziono Janowi Kufczyckiemu kla? 
że żrebięciem wart, 30.000 kor. Sprawcę kre” 
dzieży Michała Pirowskiego aresztowano, 

Maksyma Cyrulka lat 30. aresztowano za kre 
dzież konia wart, 20.006 kor, na szkodę ATi 
Siefanyszynowej we wsi Bruszawie ad Rohnatyn- 

Nocą ze stajni w Majdanie. ad Gródek Jag. 
skradziono And. Dobrzańskiamu i Natanow; KE” 
dze dwa konie watt. 18.000 kor. 

Z pastwóka we wsi Kuchowa ad Chory, skra” 
dziono Iw. Beńkowi klacz, wartości 10.060 kor: 

ARESZTOWANIA. W mieszkaniu Edwardź 
Wiłeka przy ul. Domsa Í. 14 aresztowano znanegó 
złodzieja Brmistawa Bortnika, lat 29; który miał 
przy sobie fałszywe dokumenty na nazwiska W: 
Grendzioka sierżanta sztabowego, 

W mieszkaniu przy ul. Sieniawskiej I. je 
aresztowano złodzieja hotelowego i „szkolnego 
Tadeusza Cielińskiego. który ostatnio zbiegł 2€ 
szpitaia woiskowego. Również zamknieto jego na" 
rzeczoną” Bertę Lickerownę, by dalej dzieliła je” 
go niepewne losy. i 

Z POGOTOWIA RAT. Przy pracy w tabr- 
ce obuwia maszyna złamała prawą rękę i od” 
cięła 3 palce Julianowi Baarowi liczącemu lat 
65 tobotnikowi. 

Samochód |. 22329 potrącił w ul. Kazimie” 
rzowskiej Sarę Grimingerównę, lat 50 handlat. 
kę, która odniosła kontuzye na całem ciele. 

Koń spłoszony w ul. Żółkiewskiej potrącH 
Maryana Łapajówkę lat 35 który odniósł kon- 
iuzye i rańy na głowie i ręce. Pogotowie rat: 
udzieliło wymienionym pierwszej pomocy. 

ZAGINIENI. P. Józef Klug, syn funkcyonaryw 
sza Wydziału krajowego. zam, przy ul. Marszał" 
kowskiej l. 1, donosi policyi że syn jego Fran" 
ciszek, liczący lat 8 dnia 23, b. m. wydalił sie 
ż domu i przepadł bez wieści. Zaginiony ubra” 
ny był w granatowe ubranie, zielony kapelusz 
bosy. 

P. Eliasz Kober, zam. przy ul, Sienkiewicza 
1 2. domosi że syn jego Maurycy lat 14; włosy, 
ciemno-blond, ubrany w mundurek studencki; WY” 
dalił się z domu 30. kwfet. i dotąd nie wrócił. 

<=. 

Z SALI KONCERTOWEJ. Dzis we środę od" 
będzie się koncert na dochód Towarzystwa O* 
chrony młodzieży. Wykonawcami. bardzo intere“ 
sującego programu będą pp. Janina Bacżewska. 
(śpiew) — Helena Oitawowa (fortepian) -— Kofi" 
stantyn Krugłowski (śpiew) i Paweł Wovlanck 
(skrzypce), 

W piątek dnia 28 bm, wystąpi po raz drużf 
w bieżącym sezonie znakomity Polski Kwartet 
smyczkowy. Program obeimuje Kwartety Hayd? 
i Beethovena oraz „stynny Kwartet Schuberta 13 
temat „Śmierć i dziewczyna”. Pozostała mala " 
lość biletów do nabycia w magazynie nut Se" 
gartha. 


—0-- 

KONCERT SYMFONICZNY Żydowskiego 19 
warzystwa muzycznego odbędzie się w miedzić'” 
30 b. m o godź. 11.30 przed południsm w sal 
Filharmonii, Program obejmuje Karłowicza: 5% 
renadę na ot. smyczkową op. 2. Bacha-Bus0 
niego Koncert fortepianowy d-moll (solista p. AD 
tur Hermelin) i Mozerta symfonię G-mo" 
Orkiestra Żyd. Tow. Muz, pod kierownictwem P 
Dr N. Hermel litra, 

Bilety w Genie od mo. 10 do 150 (loże) do na 
bycia w Magazynie T. Seyfartha akademicka © 

—0— 


Nr. 140 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Budowa armii ukraińskiej, 


„Wpered* dowiaduje się: 

Manewr generała O. Pawienki wraz z kawa- 

yą setnika Szeparowicza (którzy przedarli się 
0 regularnego wojska ukraińskiego), wzmacnia 

kęscję usraińskich wojsk, głównie grupę pule 
wnika Wdowiczenki Napływ ochotników jest 

Wielki, Po wszystkich miastach tworzą się ka- 


ler 


dry nowych dywizyi: w Berdyczowie trzy, 
Żytomierzu jedna. Kwestya przyjęcia do armii 
Galicyan dotąd nie rozstrzygnięta. Oczekują tu 
przyjazdu irancuskiej komisyi wojskowej pod 
przewodnictwem gen. Masseneta, która zajmie 
się organizacyą ukraińskiej armii. 

—O — 
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„Fermiści”, 


Nowy ruch, który pod nazwą '"formizmu" i 
nfuturyzmu' wkroczył w szranki sztuki i litera- 
ty jest bądź co bądż ciekawym; a w każdym 
azie bardzo oryginalnym przejawem nowych 
Bądów w dziedzinie kultury piękna, które o iłe 
e mię stana Się czynnikiem przełomowym w 

© trudno uwierzyć mogą wyłonić z siebie nowe 
Wartości stać się pódłożem nowych rodzajów 
Iwórezośc i to kanonu sztuki nowe wnieść po- 
lew Ze względu na to oddajemy głos jednemu 
© zwolenników *"formzmu'". zaznaczając; że za 
Miieszezoną poniżej ocenę wystawy malarskiej 


0 szkołę świecką w Niemczech, 


Kom'sya szkolna socyalistycznych przedstawi- 
cieli w Radzie miejskiej wielkiego Berlina, przed- 
łożyia następujące propozycye, dotyczące nauki 
religi w szkołach. 

1. Tak państwo jak i gmina nie są religijnymi 
iecz gospodarczo-politycznymi ustrojami. 


2. Religijne kształcenie młodzieży nie jest ża- 4 


tem zadaniem państwa ani gminy, lecz dotyczy 


wyłącznie zakresu działania gmin wyznanzo- 4 


wych, 
3. Postanowienie konstytueyi państwowej, we- 


dług którego nauka relizii pozostaje zwyczaj- i 


wstów“ me bierzemy żadnej odpowiedział. nym przedmiotem nauti w szkołach, n'e 
Əści; wszyscy zaś ciekawi Mogą sowie wyrobić | jest zgodne z temi zasadami, gdyż par, 149. U- 


S na podstawie autopsi. 

Na wystawie “formistów" we Lwowie, jedni 
wią się inni drwią, wołając bolszewizm" na 
lukę która choe być dużmnem wyzwoleniem dü- 

; ktoś powiedział "delimfum tremens“ Trze. 
jednak “mité serco I patrzeć w Serce", 

Na oi cenej wys Rwie obserwować można sza 
tanie się praw "estetyki" z anarchią ducha. 

U p. Vorzinerównej w rozmachu, u p. Lille 
W zestawieniu barw zwłaszcza w trzech akWa- 
towych portretach widać nowe błyski. Hulewicz 
$Szmaj już przewidzieli, Pronaszkowte już kom- 
Panira, Czyż sztuka graficzna czterech ostatnich 
"te jest jeszcze "estetycznie Pai 

to śmia'hy to powiedzieć ?.. 

Czyżewski. Chwistek i Witktewiez wielcy są 
nalz; eją, że może kedyć duch artysty zwycię- 
Y materyę. 

Tytus Czyżewski spogląda na nas £ auto- 

tfretu jeszcze jako artysta" ale w tem sku- 
Menu I w tej kolorystyce odczuć można nad- 

lysłowe tchnienie ducha, Zadowoiiło się oto 

Aiplerw tak znamiennem zestawieniem barw, 

ożniej kompozycya, a w końcu duch wieczny, nie- 
dadany, pragnie wzlecićć; płaszeżyzna staje mu 

Y za ciasną, W ten sposób powstal obraz wielo- 

Szczy żnowy. 

W obrazach Leona Chwistka — urok poczy?, 
Womnienie „zmysłowego piękna i nadzmysło- 
gy zlaty się w jedną harmonijną całość. "U- 

ia“; Oto ruch jego ciała staje się harmonią, 
lea jej obnażone ciało. gdy kochanek wino ña- 
ża pada złocisty promień słońea. W "bitwie" 

łanawia ów wir koni. Z obrazów Chw,stka 

Wieje urok barwy, i błąka się wspomnienie poczyi. 
Wa: U witkiewitza oddychamy światłem jasnego 
R Pania gra na skrzypcach a dźwięki — 
ly, arwna przędza linii, panna żaś sama w tyle 

mgla, Słychać dźwięki muzyki! 
sę w "Erotomanie'. Potęga przewrotnej 
ta nonii barw. na tle zwyczajnej kompozycyi 
ist wyrażmiejsza. Zestawienie barw i "ajj działa 
Mi Nawet "estetyk" musi ujrzeć w tej 

j nowy styl, suk piękny | zdobny. 

Obrazy p. Matusiaka szczęśliwie po = 
tę, 37 bowiem od lewej strony ku prawej. 
tę jak się przeradza w "formstę". W lie. 

tikach żyje jeszcze wspomnienie Meuniera. 
V «Kawiarnt* malarz cheiał przedstawić 
tzeń i czas, Kolorystyka i po części tysu- 
ug: ale później nastrój staje się tak 

że malarz chce wywołać wrażenie brze- 
Rz, ale nie perspektywą! W "Holownikach" 
tawia p. Matusiak ruch. Poięcie ruchu fa- 

%30 i równowagi linii jest "estetyczne", na- 
tp Piekne, Gdy łódź się kołysze po fali, lewa 
r leżącego na łodz: wydłużyła się. a ręka 
je | me zanurzyła wiosto w nurtach, jakby chcąc 
jęy PrZEĆ o dno. Głowa pochylona harmonijnie, 

Wyrazem rytmu. 

NE „kai i Zamoyski w rzeźbach wykazali, 

SM także zwiduje się Przyszłość, wielka; bez- 
"la Świetlana! żwir 


bą 


J 
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suwa tylko przymusowy udział w nauce re- 
ligi. (Wedrug tego paragrafu w nauce regii 
mogą brać udział tylko re dzisci, których wycho- 
AE wyrazili na to swą zgodę). 

. Fo postanowienie usuwa „wprawdzie przy- 
mus p eta iea na nauk$ religii, ale nie usu- 
wa niesprawiediiwosći, że koszta nauki religii 
w szkołach pokrywa się z powszechnego fun- 
duszu, to jest, z podatków, płaconych także przez 
tych rodziców, których dzieci nie uczęszczają na 
naukę religii, Dopiero wprowadzeni: szkoły 
świeckiej usunie tę niesprawt'dliwość i dla- 
tego należy w tym kierunku uchwalić odnośne 
prawo. 

5. Podsiawą obyczajowego wychowania dzie» 
ci jest obyczajowe życie w społecznej wspól. 
nocie, 

6. Dlatego obyczajowe wychowanie miodzie- 
ży powinno być zadaniem wszystkich działów 
nauki, 

7. Wewnątrz szkoły, musi ustać wszelki wpływ, 
wszelkie oddziaływanie na dzieci w kierunku za- 


chęcania ich lub wstrzymywania od udziału w 


_ 


nauce religii. 

8. Dziec, niewczęszczające na naukę religii, 
nie mogą być zmuszone wbrew swej, lub swych 
rodziców woli do bremia udziału w chórach 
szkolnych, śpiewających pieśni kościelne, ani do 
uczestniczenia w uroczysmścjach szkolnych w cha- 
rakierze religijnym, 

9. Ludność należy pouczyć, że w Prusiech 
każde dziecko z ukończonym 13. rokiem 
życia ma prawo samoistnie rozstrzy- 
gać, czy chce uczęszczać na naukę re'igfi i do 
jakiej z istniejących gmin wyznanfowych chce 
należeć. 

o 


Strejk kolejowy we Francyi. 
PARYŻ. (Pat) (Havas). Wbrew fafszywie roz- 
powszechnianym pogłoskom strejk kolejowy 
zmniejsza się z dniem każdym. Wielu sirejkują- 
cych powraca du pracy. W ciągu 2 ostatnich 
dni na rządowych liniach kolejowych podjęło 
pracę 2200 funkcyonaryuszy 


Komunikaty. 


RADA ROBOTNICZA odbędzie pos edzenie 
w piątek o godz. 6. wieczór, Wzywa Się wszyst- 
kich cionków rady, aby punktualnie przybyli. 

POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH odbędzie 
się dziś środa) o godz. b. popol. w biurze wicepr. 
tow. Obirka. Sprawa bardzo ważna. obecność 
wszystkich konieczna! 

BACZNOŚĆ KOLEJARZE P. P. Ś,! W sobotę 
m9. maja o godzinie 6-iej wieczorem odbędzie 
Się zgromadzenie w sali Związku zawodowego |% 
ul, Gródecka 1. 69. Wzywa „s wszystkich koleja- 
rzy opłacających podatek P. P. S. 

Komitet p. P.S 7 okręg. 


b 


BACZNOŚĆ POMOCNICY HANDLOWI DZIA- 
ŁU BUCIKOWEGO! U firmy I. Schieisr Legio- 


nów 35 ."A. Tombak Legionow 23 wybuchł 
w|strejk, Nie wolno nikomu tam posady przyjąć! 
UDZIAŁY DO LUDOWEGO TOW. WYDAW- 


NICZEGO WE LWOWIE składać mo?na w Sekre- 
taryacie Koła u tow. Budzickiego, ul. Grodecka 
I. 69. — Prenumeratę miesieczną na „Dziennik 


Ludowy' przyjmuje się również. 


V| KADESŁANE. M 


Za rnbkrsza ię rodakcya nie udnzwindu, 


ss dana po zidżonych cenach dla członków BG 
organizacyj zawodowych. | 


j W. WĘGRZYNÓWSKI i S 
FK Ilość ubrań ograniczona należy puei z zamó- BM 


Lwów, ul. Pańska [8, I. piątro 
wieniami s J6 spieszyć! 


Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych 


Dr. W. LABTERSTENH 


b.elew Kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz Ssżpit. powsa 
od. 11—1 '/,3—5 Lwów, Sykstusxa 37 (róg Słowackiego) 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. KESCHELES 


ord. oå 10—12 i 3—5 pop., dla kobiet 2—3 Sykstuska 16 


Adwakat | obrońca w sprawach karnych 


Wr. RBDOLF ROTH 


prowadzi kancelaryę we Lwowie. ul. Piekarska Nr. -+ 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


Józefa Selzera 


Lwów, 3 Maja 11. Ii. p. (nad kawiarnią ii w 


m FRZ 
Dr. Marcin Brill 
Specyalista chorób wenerycznych i skórnych 
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Walne dla pawratójącyh z mentiti! 


Wykonuję i dostarczam w jak najkrótseym 
czasie stodoły — z drzewa miękkiego — kanto 
wego, prźetartego na tartaku, szalowana ds- 
skami, bez nakrycia iub kryte gontami. Wyke- 
nanie nadzwyczaj solidne. Wykonać zohowią 
zuję się w jednym tygodniu po zamówieniu. Za- 
mawiać można albo listownie albo najlepiej 
osobiście, z wykiuczeniem pośrednictwa. Płacz 
wedle umowy — odpowiednio do rozmiarów 
stodoły i żądanej konstrukcyj, 642 —t 


Zgłaszać się proszę pod adresem: 


HEVA BS sł 
Sfańisławów, Kl. Kitństiego i 21 


Proszę spieszyć się — gdyż cena 
łów ż dnia na dzień podnosi się. 


materya 


Podpisujcie polską pożyczkę pzńst! 


List z 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Łodzi. 


„:. (Koresp. „Dziennika Ludowego”). 


Eri 21-go maja. 

Tesknofa za pracą. Przeciwnicy ruchu 
robotniczego wrogowie organizacyi roboiniczych, 
czy to przy kieliszku, czy w biurach urzędowych, 
czy w prase prawią o (fenistwie robotnika, o 
jego wysokich płacach "za darmo“, o strejkach 
rujnujących świętą ojczyznę” (czytaj "da dziś 
dnia endecką''), 

Jako mieszkaniec Łodzi, największego w Poł- 
sce zbiorowiska sfer robotniczych ze zdumieniem 
i podziwem na każdym kroku zauważam chęć do 
pracy, chęć równa wprost tęsknocie za pracą, 
dającą zadowolenie i śrokki utrzymania rodzinie. 
Wychowany w Galicyi czytujący prasę tylko 
krakowisłcą i Hwowską bałem się tej "anatchicznej'* 
Łodzi, A dzisiaj mieszkam w dzielnicy tych *a- 
narchstów' tych *nierobów*'* i żyję między lu- 
dźmi szanującymi prawo i pracę, Prawda że w 
Łodzi jest dużo strejków, ałe strejki te wywoły- 
wane są szaloną drożyzną środków spożywczych. 
których cena od stycznia b. r. poszłą w górę 
o 200—300 procent — a płace roboinicze najwyżej 
50—75 procent! Naieży podkreślić dobitnie sta- 
nowisko rodzimych komunistów t. j. narodowej 
demokracyi, Partya ta wściekła, że w Łodzi gmi- 
na jest w ręku P. P. S., używa wszelkich środków 
byle tylko dokuezyć obecnemu Zarządowi mia- 
sta. Potępiane strejki są codzienną *"bron;ą* tej 
xamalii politycznej. Ostatnio wszelkimi siła- 
mi pari endecy %o wywołania strejku praco- 
wwników miejskich którym gmina zaproponowała 
50 proc, podwyżki. Stanowisko Koła urzędników 
P. P $  N. Z. R. zdemaskowało na wiecach tę 
niecną robotę endecką, Strejk został zażegnany 
właśne ową 50 proc, podwyżką i przyznaniem 
75 proc, |mdnorazowego dodatku. Umowa zosta- 
ła zawarta na piśmie przez delegatów. którzy 
na własną odpowiedzialność przed ogółem pra- 
cawmników miejskich strejk już zapowiedziany od- 


uciekają z Poznańskiego, be — “tam trzeha 
w biurach robić*. Obywatele, “narodowi 

pracownicy“ uciekają od pracy t. j. obowiązku 
jakie na siebie wzięt i za który są dobrze pła:ni 
(w Poznańskiem są warunki dobra z powodu do- 
brej aprowizacyi!) a na robotniku psy wieszają 
za zdobycie 8 g. dnia pracy pracy!'). Tak wy- 
gląda w praktyce patryotymn N.-D. 

Aprowizacya. Łódź miasto półmilionowe 
dzięki wytężonej pracy obecnego zarządu gininv. 
dzięki poparciu kiubu posłów P. P. S. ma stałą i 
normalną aprowizacyę kartkową. Naturalnie 
obecne racye kartkowe nie zupełnie wystarczają 
dla zbiedzonego wojną osobnika. Na obecne świę- 
to rozdano ipo funcie struci, po Funcie bialej mąki i 
chleba, który stałe bywa dostarczany węgiel; 
drzewo, cukier, sól wszystko to obywatał lódzki 
po cenie możliwie najniższej otrzymuje. w ma- 
łych wprawdzie dawkach ale otrzymuje stale. 
Łódż czy Pacanów! W mieście o kifkuna- 
stu tysiącach interesów Kkugieckich istnieje po- 
czta bez żadnej filii. Marek pocztowych po 
cenie rządowej nie kupi nigdzi> tylko na pocze e. 
która tylko ofrankowane listy i przesyłki prze- 
kazowe przyjmuje. Ogonki kiiometrowe z tego 
powodu spotyka się na poczcie, gdzie kilka go- 
dzin trzeba stracić, by list polecony wysłać. 
Skandal!!! 

Teatr, Obecny „teatr polski“ prowadzony 
przez dyr. Rychłowskiego nie przedstawia wiel- 
ktej wartośc Lichy personal -—- liche utwory 
sceniczne, Od czasu do czasu wysiępy gościnne 
Wysockiej, Soiskiego, Mrozińskiej przypominają 
łódzkiej publice wielkie utwory sceniczne i ar- 
tystów po'skch. Naogół robota bez panu, beñ 
celu, Żelazowski wprawdzie zawarł umowę przed- 
wstępną z gminą w sprawie objęcia teatru, jednak 
umowa umową, a teatr zostaje bez należytego 
,dyrektora, bo p, Żelazowski objął kierownictwo 


Ze 


wołali Prasa cała stanęła w obronie stanowiska | teatru w Poznaniu zabierając Wam ulubieńców 
P. P. GS i N. Z. R. Endeckie piśmidła wykrętam: Lwowa Barwińskich. Magistrat czyni staran;a 
bronig swej porażki, Tak to postępuje tutaj ta (aby ze skutkiem!) nakłonić Solskiego do objęcia 
«podpora ojczyzny”. Dia ścisłości należy pod- teatru w Łodzi. Czynnem jest tutaj “koio dra- 


kreślić fakt że najwięcej gardłują przeciw o- 
chronie pracy robotniczej urzędnicy z pod ba- 
tuty endeckiej. Ale ci sami panowie urzędnicy 


matyczne P. P. S. o pracy tego w drugim liście 
| napiszę, J. Łopatka. 
—0— 


MAŁY FEILETON. 


CZEŚĆ CICHEJ CNOCIE I SKROMNEJ WIEL- 
KOŚCI. 


Czas obecny mało sprzyja ludziom w ciszy 
swego sumienia działającym, i żyjącym. Szum bo- 
jowych latawców, świst kul wciąż jeszcze mordu- 
jącej się tudzkości, ołbrzymie fałowania, przy- 
pływy i odpływy energś mas, szałbierze łgarstwa 
i promeiejskie wzloty, rwący potok życia, u nas 
mniej uregułowany jeszcze, miż na Zachodzie, 
sprawiają, iż wielka, lecz cicha anuta, wizlki 
sxromny czyn prawie nie zwraca uwagi ludzkiej, 
przedrażn:onej poiężnem: zdarzentami epoki Dla- 
tego bez głębszego echa minął czyn, i bez po- 
ważnej zadumy przeszło się do porządku Spraw 
dziennych nad życem i nad mogiłą niedawno 
zmariego profesora, Zygmunta Janiszewskiego. 

Był to człowiek niepospolity, Przed kilku dnęa- 
m ogłosdismy tesiament prof. Janiszewskie- 
go. Już sam ten dokument mów. dużo o osobie 
zma:łego, Cały swój, dość znaczny mająt k, za- 
pisał prof. J. na kształcenie jednostek wybitnie 
zdolnych. lub na prace teoretyczne. mające na te- 
lu udoskonalenie szkolnectwa; „Ciało zaś prose- 
ktoryum un wersyteckiemu — opiewa testament 
— miech do ostatka będe pożyteczny. W szczegól- 
ności mózg i czaszkę ewentuamemu badaczowi 
dla którego prac stanowiłby materyał, Chcę przy- 
tem stwierdzić przez to, że nie dzielę ludzkości 
na kategoryę, wyjętą poza nawias, którą mozna 
używać w prosektoryum i na szanownych obywa- 
teli. którym należy sie pogrzeb i grób. 

Ale żywot wielkiego polskiego matematyka 
był równie wzn:osły, jak słowa jego ostatnie. 

Poznałem go w czasie wojny. Młody (prze- 
kruczył zaledwie 30 lat wieku), zawsze pogodny 
| usmnechnięt;/, naturamy i prosty, jak wszystko 
co wielkie, gimów do wszelkiej usługi i pomocy. 
Gdy wena światywa wybębła, wstąw' żuł» ocho- 


tnik (był krółlewiakiem) w szeregi Piłsudskiego. 
Potem pracował w Centralnem Biurze Szkolnem, 
założonem przez tow. Praussa w Piotrkowie. Ja- 
ko właściciel znacznego majątku, uważai się za 
pośrednika, którego zadaniem jest pieniądze jak- 
najmądrzej rozdać. Wspomaga! też rozmaitych 
Studentów, kierując się zasadą, iż trzeba ratować 
jednostki utaientiowane, których tyle w Polsce gi- 
nie wprost z głodu i wycięczenia, Widząc nę- 
dzę dzieci po skich, ufundował w r. 1915/16 w 
Piotrkowie ochronkę. Nieraz spotykano wielkiego 
matemaryka, jak ulicami Fiotekowa prowadził gro- 
madkę dzieci robotniczych na przechadzk; i sam 
dogiądał, pilnował, ażeby jego pupiiom nie działa 
się krzywda. 


Jako fmysliciel gie kierował się on w tych spra- |od miasta na odległość działowego ognia. 


wach fałszywą frantropią. lecz uważał takie postz- 
powanie za pospolity obowiązek człowieka, któ- 
rego los olxsdarzył majątkiem*). Gdy skujkiem de- 
nuncyacyi zn.eskono C. B. S. Praussa, gdy rozpo- 
częły się prześladowania „legunów'*, proi. Ja- 
niszewski bierze udział w rewo!ucyjno-konspira- 
ryjnej akeyi P. O. W., zwróconej przeciwko oku- 
pantom, kryje się; działa: organizuje aż do na- 
stania Niepodiegłosci Wówczas dopiero wraca 
do swej matematyki, wykładając najpierw na un* 
wersytecie Iwowskim, potem wezwany na uniw. 
warszawski, 

W poglądach swych .czerwony“ w pracy na- 
ukowej umysł sięgający wyżyn genjuszu, rewo- 
lucyonista, żołnierz. działacz i mistyk, charakter 
jednotty, wyrażny i niezłomny, pozostawii wśród 
ludzi, którzy znali go bliżej pamięć człowieka 


zjawiskowego. 

Jak żył, tak umarł. Świadczy o tem jego 
testament. 

W czasie, gdy naokoło tyle miernot i łajda- 


= < m — 


*) A sam sobie wydziełeł małą cząstkę, mie- 
mka: i żyjać po studencku, 


NT: 120 
posmen o- 


|sów pospolitych zaneczyszcza życie nasze 3 
iż Cnwilami wydaje się, jakoby świat ten byt zbio 
rowiskem Kkanalii albo nedznych niswoiników. 
wspomnienie takich iudzź, jak zmarły myśliciel. Kol: 
godzi z życiem, pozwala trwać i wierzyć. 
Cześć c'chej cnocie £ skromnej wielkości! 
Zysław. 
—o — 
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Rozbiór Turcyi. 


Traktat pokojowy, naiożony Tureyi, zobowia” 
zuje ją do uznania zaszłych już i jeszcze majpcyć 
zajsć zmian w Europie i Azyi, jakie wynikają ś 
brzmienia traktatu, Te części traktatu, zawieraja 
specyalny układ, co do cieśnin morskich: 
|pezewkiziana jest następnie tamże autonomie |! 
[ewentualna nezawsłość Kurdystanu, C> S$ 
i tyczy miasta Smyrny i jej okolicy, pozostałacej 
nod władzą turecką, chociaż zarząd jej obejmij 
Grecya, będzie wydine na podstawie ukia:óW 
specvaino zarządzenie. 

Traktat narzuca Turcyi. uznanie dwóch no 
wych państw, Hedżasu Armenii i tym 
czasowe uznanie Syrjq i Mezopotamii jako państ” 
niepodległych, któremi opiekować się mają par 
stwa, obejmujące protektorat, W tratfacie prze” 
widziana jest także administracya Palestyni 
przez państwo wykonijące nad nią protektora” 
które jest odpowiedzialne za wprowadzenie W 
czyn ośw'adczen'a rządu brytyjskiego z r. 1911 
odnośnie do utworzenia w Palestynie miejsca MA 
rodowego pobytu dla Żydów. 

Traktat domaga się uznania nowostworz0 
nych przez wojnę stosimków w Egipcie, SW 
dane, na Cypifaz i na wyspach Igejskicgo mor 
jakoteż wyrażne uznanie francuskiego protekto- 
ratu mad Maroikiem; | Tunisem. 

Suwerenność Turcyi nad Konstantyno” 
polem zostaje przez mocarstwa uznana z 74 
strzeżen:em, że jeśli Turcya nie dotrzyma Wê 
runków traktatu, mocarstwa będą mogły zm en 
swe postanowienie, 

Ustanawia się komisyę dla sprawy cieśni? 
morskich, która obejmie kontrolę. 

Dalsze części traktatu omawmają ochronę wy” 
znaniowych mnejszości, międzynarodową kontro” 
lẹ nad finansami tureckimi, drogami wodnem i W94 
lejowemi i ograniczenie siły tureckiego wojska 

Ustałone są także sumy odszkodowań W0 
fennych, 

Traktat ten oznacza kres władztwa turecki“ 
go w Turcyi europejskiej. 

Drobny tylko skrawek Tracji, a to półwysć? 
z Konsianiynopolem, pozostaje przy Turcy" 
Granice c'ą4gną się słynną linią Czataldży, op€ 
mując od północy jezioro Derkos, niezbędne dl” 
zaopatrywania Konstantynopola w wodę. O6SZ8 
Turcyi eurspejskiej obejmuje przestrzeń sześć: 
dziesięciu kilometrów długości, a czterdzień” 
km szerokości, oto osłona stolicy Islamu. „CH” 
ry człowiek" Europy staje się państwową tik- 
cyą. Cóż bowiem znaczy suwcrenna władź” 
otomańska nad stolicą, którą ostrzeliwać m0%% 
w danej sytuacyi swobodnie okręty wojenne 
Cieśnin Dardanelskich i armaty greckie odlcń 
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Cale terytoryum tureckie dostaje się w rẹ 
Greków, wraz z Galipoli. Nie uwzględniono Pó 
wiem projektu Wilsona, który chciał część T1% 
cyi z okolicą Adrjanopola i Kir-Kilissy odda 
Bałgarom. Bułgarya traci w zupełności Turej“ 
otrzymując jedynie obietnicę wolnego dostęp 
du morza przez Dedeagacz. Ú 

Ale główna klęska i kres władztwa otom” 
skiego — ło zniesienie kontroli Tureyi nad cieśni 
nami Dardanelskiemi. Okręty obce uzyskelę 
przejazd przez cieśuiny. Forty Bosforu i Dag 
daneli legna zburzone. Zbliża się godzina zmie” 
chu i skonu władztwa sułtanów w Europie: 

Rząd otomański nie może mieć armat, ^ 
torpedowców i łodzi podwodnych. 
międzynarodowa angielsko - włosko - franc: 
zbrojna garnizonem międzynarodowym i poi“? 
morską, będzie czuwała nad niedołężnym, Sa 
rym człowiekiem — bezsilnem, pobitem o5! 
tecznie państwem. 
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Wiec nauczycieiski. 
rodowej i humanitarnej (jak: dożywianie dziatwy, |za plecyma dyrektora robi, co idzie w parze z 
opieką nad nią w czasie wakącyi, udział w pra- jjego humorem czy interesem, co mu więcej lub 
cach obywaielskich, %minnych itp.) a podwyż- |mniej przypada do gustu, Co jego obchodzi ‘“‘do- 


W eë Tow. pedagogicznego odbył się w 


ROniedziażek wiec nauczycielatwa lwowskiego, 
przewodniczył dyr  Siczyński sekretarzowała p. 


Referat w sprawie świadczeń gminy na rzecz 

Uczycelstwa, zakonczył p Kazimierz Króljński 

tępującym) postujktami : 
„1 Nauczycielstwa szkół powszechnych m. 
WA stwierdza, że nąłożony na gminę ustąwo- 
V obowiązex świadczenia na rzecz nauczyciel- 

me jesi wypełniany. 

2. biauczycielstwo domaga się od reprezenta- 
i gminy m. Lwowa natychmiastowego uregu- 
zy ania śwńadczeń, wynikających z ustawy z dnia 
- maja 1919 r. w myśl! uchwał ogółu nauczyciel- 
m m. Lwowa zgromadzonego w grudniu 
k Bon 1w styczniu 1928 r. i natychmiastowego 
SGlecznego załatwienia tej sprawy. 
_ 3, Na tej samej podstawie nauczycelstwa do 
Maga się dostarczenia opału w naturze za czas 
af igo stycznia 1920 r, bez żadnej zwłoki i 
fszega się stanowcze przectw wymierzan,u ja- 
ezokolwiek ekwiwalentu pieniężnego. 
A 4 Ponieważ nauczycielstwo szkół powszech» 
"Yeh m Lwowa oddaje się z rehwdziwejn poświę- 
| niem pracy wychowawczej, obywatelskiej, na- 


è Polskiego Komitetu „Dzieci na 
wieś”. 


_W sobotę 22 hm. obradował ścisiejszy Ko* 
Mitet „Dzieci na wieś* w lokalu Łigi Pomocy 
Przemysłowej. Przewodniczący dyr. Bolesław Le- 
Wieki podniósł, że na wspólnych konferencyach 
(zerególnych referentów Komitetu wyłoniła się 
z, nieczność wysłaniu delegacyi do Warszawy w 
„Prawie rządowej subwencyi na rzecz kolonii dla 
%łatwy. Wyjechali zatem : prezes Lewicki, oraz 
P. Fryling, Szczurkiewicz i tow. Antoniuk. 
Detegaci domagali się, ażeby z kwoty przy- 
inanej na akcyę kolonijną była ściśle oznaczo- 
R kwota przypadająca Komitetowi „Dzieci na 
leś" i; odbyli szereg konierencyi z marszałkiem 
Jmu, posłami, w ministerstwąch : zdrowia, 
Wieki społecznej i skarbu, oraz z referentem 
„Prawy ks, Bliziùskim. Wydane przez Komitet 
jp'Awozdanie z akcyi „Dzieci na wieś". ułatwi 
A przedstawienie rzeczy i spotkało się w War- 
ławie z uznaniem. Życzenie wyrażone przez 
delegatów zostało uwzględnione z warunkiem, 
à Komitet lwowski obejmuje swa akcyę także 
tiatwe z Przemyśla, Tarnopola, Stanisławowa 
rebobycza. 
A '! sprawie uzyskania ulg kolejowych wyje- 
uj ie do Warszawy tow. Antoniuk, dla ou:ówie- 
„|, zas szeregu szczegółow z ministerstwem 
bowia dr, Serbeński. 
Prez. Lewieki zaznaczył, że przed uchwale- 
m przeż Sejm wysokości sumy kredytów ja- 
śkojwiek decyzya w sprawie rozpoczęcia akcyi 
i 4 niemożliwa, następnie stwierdził najzupeł- 
„szą harmonię w Komitecie, czego wyrazem 
że uchwały zapadają nie większością głos 
d>, lecz jednogłośnie. W sprawie wysyłki 
ziegi nad polskie morze podniósł mowca, że 
ki energicznym staraniom przewodniczącej 
Cyi dyr. Kuczyńskiej myśl zakupna na ten 
realności nad Bałtykiem została zrealizową- 
~ W tym celu wyjechał do Pucka delegat 
gzyaitetu rad. Bruchualski z reprezentantem ro- 
botów p. Podolskim — wobec niemożności na- 
p ia domu zakupiono 2 i pół hektarów grun- 
w, BA wybrzeżu w Pucku, gdzie w przyszłości 
tnie dom na kolonię dla dziatwy. 
i; Dyr. Szczurkiewicz omawiał sprawę spisu 
latwy potrzebującej wyjazdu i orzeczeń lekar- 
co do wysyłki na kolonie lecznicze. W 
ŚSkusyj nad tą sprawą przemawiali pp. Wło- 
y, rski, dyr. Nitman, dr, Serbenski, dyr. 
z, ha, Władyka, Dehneiowa i dyr. Szatkow* 
s: Dr, Serbeński poruszył sprawy urządzenia 
ur. BOdniowego kursu dla kierowników kolonii 
c badań iekarskich. 
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ka kart tramwajowych dla nauczycieistwa iw wy- 
nikła z powodu deficytu zakładu elektrycznego, bo 
budżet jego wykazuje 800.000 kor. zysku, nauczy- 
cielstwo szkół powsz-c.n ca m. Lwowa prote: tu- 
je przeciw nierównolmiernej podwyżce tych kart 
o 200 pre, w stosunku do podwyżek dla publiczno- 
ści o 109 pre, i domaga się pozostawłenia cęn 
dotychczasowych. 3 

5. W razie nieuwzględnienia życzeń w spra- 
we kart, nauczycielstwo szkół powszechnych m. 
Lwowa wycią_nie odr owi dn e konsekwencye przcz 
usunięcie się od wszelkich prac obywaielskich, 
związanych z interesami gminy m. Lwowa. 

fNad rezoiucyami temi rozwinęła się szeroka 
dyskusya w której zabisrali gios: pp.: Frydel. Ja- 
remko, Perlmutterówna, Dąbrawski, CGttynów- 
mą, dyr, Kwiatkowski, goczem wybrano dia opraco- 
wania memoryału osobną komsyę. Memorya: zo- 
stanie wręczony prezydyum miasta przez dele- 
gacyę. złożoną z pp.: dyr. Kwiatkowskiego, r. 
Władyła, Alexandrow czówny, Czerszykównęa i Ru- 
dniciuej, 


To już nie protzkcya.., ala 

kpiny. 

W nr. 119. "Dzien. Ludi“ z dnia 20 maja br. 
napiętnowaljiśmy rządy t. zw ''szarych gęsi“ w 
lwowskiej dyrekcyj kolejowej. Szło mianowicie o 
mieszkanie w budynku stacyi kol. w Truskawcu, 
tzłożome z 2 pokoi : 1 kuchni. które kierownik wy- 
działu HH Iw. dyrekcyi jnż i ste radca p. W. za- 
mierzał przydzielić w gałośi i w dodatku na ca- 
ły sezon naczeln kowi sekcyi kons, w Drohobyczu, 
Mà | Fadey kolej. p, D. Osobiste znajomostki, a 
może jeszcze inne motywa przyjacieisko-koleżeń- 
skich zobowiązań miały zamknąć pozatem na o- 
becny rok reszcie pracowników kolejowych lw. 
dyr, możność korzystania z ogromnego udogo- 
dnienia, jakim jest bezsprzecznie bezpłatne mie- 
szkanie w miejscu kąpielawytm w obecnych cza- 
mach, Chciano tylko wysokiemu dygnitarzowi 
kolej, pozwolić w Truskawcu grać letnira czy vs 

ż 

an D. mi:szkający lak książę w Drvhobyczu ma 

| ruskawiæ pod nosemhi łatwo mu z Drohobycza 

do Truskawca kilka razy dziennie tam i z p% 
wroien dojeżdżać. 

Kiedy więc przeciw pierwotnemu i krzyw- 
dzącemu ogół zamierzeniu kierownika wydz. Ii po 
dniósł się zewsząd głos słusznego oburzenia, mu- 
siano 4 konieczności zawrócić z drogi proiekcyi, 
mo o tyle zmieniła zakulisowe kalkuacye pp. W, 
; D., że przeznaczono jeden pokoik dla potrzebu- 
jących kuracyi w Truskawcu pracowników ka 
|lejowych — a drugi pokój z kuchnią przydzielono 
przecież naczelnikowi sekcyi kons. w Drohobyczu, 
ip D4 i to na przeciąg czterech miesięcy, 

Ale to nie jest uezciwe rozwiązanie sprawy. 
To dalej obrzydliwa prorekcya z jednej — a krzy- 
wda z drugiej stromy. Panu D. bowiem nie należy 
wogóle przydzialać w Truskawcu na lato mię- 
sf:kania i (ia domiar na eały sezon. Bo dia niega 
nie ma istotnie różnicy. czy młaszka w samym 
Truskaweu czy stokroć wygodniej za Ścianą.a, 
w Droliobyczy. Mieszkanie zaś, któreby p. D. pral 
objąć na ten rok w monopol pod paswrgtm 
b. prezesa *"biążych', mieszkanie złożona z 2 u- 
bikacyi powinnoby się oddać na użytek schorza- 
iym pracownikom ko'ej. całego okręgu dyrekcyj- 
nego. A tych... niestety nie brakuje, tylko bieda- 
cy aa hęzsimi wobec orgii rozmaitych ubocznych 
wpływów 1 protekcyi. , 

Krakowska dyrekcya kolejowa posada wie- 
le łetnisk i miejsc kąpielowych, do których wy- 
syła corocznie potrzebujących kuracyi podwła- 
£n;ch nawei służbowo, w Chara.t rze sub tytów, 
by ulżyć im jeszcze w wydatkach ną pobyt. Tak 


nacyusza aż w trzech ubikacyach — mimo, 
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Mi „Na rozdrożu” 
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Joga tam względy ludzkości i humanitarno- 


| 


ści. Lecz u nas odmienna etyka! W lwowskiej dy- 
rekcyi kolej lada kacyk bawi się w despotę i po 


dro ogólne!‘ Ono nadaje się chyba jako szezegól- 
mie wygodny i popularny frazes dla okrasy Zgro- 
madzeniowej retoryki — ale niech wszystkich ko- 


jlejowców dalej łamie w kościach, byleby tylka 


pan D, miał w Truskawcu ma cały sezon jeden pn- 
Ikój z kuchnią... wyłącznie na własny użytek. 
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3 teatru. 


"CARMEN", op. w 4 dktach G. Bizet'a. 


Zdarza się rzadko, aby jakaś kompozycva 
miała tego rodzaju powodzenie co wznowiona 
ubiegłego piętku w teatrze miejskim George's 
Bizeta p. t. "Carmen". Tajemnicę wielkiego i 
trwałego powodzenia tei wspaniałej kompozycyi 
nie trudno chyba odgadnąć, jeżeli przez cziery 
akty słucha się muzyki fascynującej swoją na- 
miętnością pełną bardzo efektownych dramaty- 
cznych momentów, pod względem harmonii in- 
strumentacyi i rytmiki nawskrós oryginalnej, a 
podanej w tak zręczny sposób. na jaki zdobyć 
się może tylko esprit genjalnego Francuza. 

Dziwnem też wydaje mi się, dlaczego operę tę 
opracowano i wykonano onegdaj tak słabo. dzi 
wnem tembardzieją że operę prowadził Dr Ro- 
dziński, dyrygeni pracowity i bardzo muzykalny 
«Carmnen'" — dano zatem za wcześnie, bo przed- 
stawienie piątkowe nie wytrzymałoby krytyki 
pierwszej iepszej próby orkiestralnej, a coz do- 
piero wznowienia, 

Ai można się też wyrazić pochiebnie o 
scenach ehseblowych w chórze (a nawet!) w 
orkiestrze, a tem mniej o solistach, którzy z wy- 
jątkiem p, Marynowiczówny i p. Okońskiego nie 
stanęli zupełnie na wysokości zadania! Partyę 
tytułową śpiewała p. Green i o jej kreacyi można 
się trafnie wyrazić "żę robiła, eo mogła“ — jesi 
to jednak dla tak trudnej roli pod wzgiędem 
wokalnym i scenxcznym absolutnie za maio. P. 
Ignacy Mann poza kilkoma tonfatni na korzyść trze- 
ciego piętra nie dał w swej kreacyi więcej nie 
a swoją niezgrabną, i niedtałą grą ośmieszył swą 
rolę do tego stopnia, 'ź przypominał żywo „Wał: 
llensteina* w Manewrach jesiennych. Partyę Don 
Jose'go powinien był śpiewać p. Łowczyński. 

Jedynie zasłużone oklaski zbierała p, Mary- 
nowiczówna (Micaeia) i p. Okoński, (Escamillo) 
pozatem mniejsze partye wykonały panie: Lipo- 
wska i Ostrowska, oraz panowie Sieroszewski, 
Szmid i Niedzielski, 

Rężyserya w akcie pierwszym ulała mocno. 
a pozatem D. Jesamu ziatywai kilkakrotnie hełm 
z głowy. Carmen zgubiła opcasik; widziało Się 
pozaiem inne *przepadłości* kostyumowe godne 
raczej jakiejś prowincyonalnej „szmiry“, ale nie 
stołecznoj wie komiejskiego teatru. Zywimy nje- 
płonną nadzieję że zarówno kapelmisirz jak i 
reżyser usuną te „drobne“ braki i że przyszie 
przedstawienia Carmeny będą lepsze. 


+ + 
Od dwu dni bawi w naszem mieście najwi, 
kszy polski śpiewak, niezrównany basjsta Adam 
Didur, kiórego genialne kreacye w operze lwo- 
wskiej tkwią nam żywo w pamięcj, Spodzzyewa- 
my się że dyrekcya teatru skorzysta z tej nad- 
zwyczajnej sposobności I da nam kilka biesiad 

artystycznych przy udziale kochanego gościa. 
Wł. Kaczmar. 
—0- 


Pamiętajmy o piebiscytach ! 
Datki przyjmuje Komitet Obrony Kre- 


sów Zachodnich, Lwów, plae Mlaryacki 
b. 10. 


Przecudny dramat 5 aktfowy 
z ZNZZNZĄ GRAKDRIS, 


najsłynniejszą gwiazdą filmowa Francy 


8 


Propaganda sacyalisiyczna z aara- 
planu. 


W „Humaniie* czytamy: 

Nigdy Generalna Koniederacya Pracy (C G. T.) 
mie wzniosła się tak wysoko w każdem znacze- 
niu tego słowa. 

W umysłach robotników wzniosła się aż do 
najwydatniejszego symbolu ich siły i ich nae 
ilziei. Lecz od wczoraj wzniosła się także na 
kilka tysięcy metrow wysokości w górę, aby z 
chyżego statku powietrznego rozsiewać dziesiąt- 
ki tysięcy kolorowych motyli nad tym lary- 
żem, kióry mimowoli podziwia już wiciokrotne 
przejawy jej olbrzymiego wysiłku. 

Unerzirzne hasła swiatła pracy, skreślone w 
słowach jasnych i kategorycznych, opadały z 
aeroplanu na ulice, place i ogrody. rzucając 
wszędzie wyniosłe, spokojne i pokojowe ziarno 
idei, podczas gdy po ziemi dreptała maleńka 
sprawiedliwość pana Milleranda. 

A jak te drobne motyle C. G. T. wcisnęły 
się wszędzie, tak samo zwycięska myśl ludu 
pracującego przejdzie wszelkie zapory, nie za- 
trzyrnana żadną p e granicą. 

Będzie on mógł w tej nowej inicyatywie 
swych orgamzacyi czerpać jeszcze więcej otuchy 
dia zachowania swej wiary w ostateczne zwy- 
Cięstwo, i 


Kartki-motyle wypuszcznne przez lotnika C | 


G. T miały najróżnorodaiejszą treść: Oto kilka 
wyjątków: 
„Nacyonalizacya — to porządek, postęp te 


chniczny i maksimum produkcyi*. 

„Klasa robotnicza ma program odbudowy 
ekonomicznej, Rząd go nie ma”. 

„Każdy cierpi z powodu chaosu ekonemicz 
nego, lecz robotnicy więcej, niż inni“, 


m a 
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[*| GGLOSZERIA. |Y| 


Pracownia  Kotodziejska Gramofon 7,15 pie 
w Borysławiu poszukuje do sprzedania. Wiadomość 
zdolnedo czeladnika do ro- [Dzial vńskich 3, ll. p. drzwi 
bienia kół, umowa OŚ Nr. 8 39—5 
ustnie lub pisemnie. Apro-| 

wizacya zapewniona. TO RAO SES 
szenia zaraz. teligeni 
Porcząk i Stanislaw “tus Panienka O oo) 
Borysław. —ójwierzchowności, sierota o: 


pams posadę nauczycielki 
|do klas normainych najchęt- 
odc na ws. W chwilach 


Man'pulantka nych chętnie pomoże 


k urowa poszukuje posady.| je 4 om Łaskawe zgło- 
Zqłoszenia łaskawe do Adm-szenia do adm. pisma pod: 
„Dzienmka Ludowego" dla. Prącowita*. 


„Wandy“. TE) 


- Podłeśniczy 


poszukuje posady przy dwo- 


r zal 
"łamkowe “eors” 
damskie, męskie i dzie- 
©nne huriownie iczęściowo, 
Najnowsze modele na- 
deszły. — Przefasonowania lepsze relerencye. Posadę 
słomkowych i filcowych Ka-'może objąć każdego czasu. 
peluszy przyjmuję Lwów, Ul. Zgłoszenia łaskawe do Adm. 


leśniczy lub ekonom. Naj 


Kościelna 1. 8. (gmach Izby) Dziennika Ludowego" dla|$ 


rękodzielniczej J- TWORZY Józefa Fiecka. 


JANSKI, ger. zastępca par | pl da 
rowej fabryki A S wl p i 
Myślericach . klanica; Zgubiono RS | 
Lwów, ul. kdicieta I k nienia z woj- | i 
ska Opiewającą na nazwisko | 
pi iwówska 5a mn FS Niewiadomski na |f 
wska pa-'stącyi w Potutorach, która 
Jerwsza rowa farbiar'jsię unieważnia. 6-118 
nia i raima chemiczna Ma- 


ryj Zduńczyk i Jana Gaw-l 
rońskiego we Lwowie, Króla, 
Leszczyńskiego 9. przyjmuje „zgubio no kartę 
wszelką garderobę do iarbo'jz Wojska Polskiego na imig 
wania i chemicznego czysz EH Tomasza Kubraka 
czenia w terminie 14-dnio-|39 p. strzelców lwowskich, 
w ym. 38—9|którą się unieważnia. 
PIECZĘCIE kaucrukowe i metałowe wy- 
konuje po najłzńszych cenach 
Grereiku i 10 Maks Giaserman 


*yizatuwmikm 1. 


LISTY PRZEWOZOWE B 


Zami. nacz. rad i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. 


rze iub folwarku jako pod- |$ 


Przen l 
W drodze 3) 7ps: 


zi olnienia | * 
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„DZIENNIK LuuowY” 


CHOROBY koy apocyniiata ar | 


rRIECE, ulica YU amlowa 1. Łl. 
Wstrzykiwanie prepařatu Nea Saiyarsanu tylko RZ 
południem, $ 872—2 


BERTYSTA-LEERRZ 


Dr. Jakób Owiński 


Pracowała is dznfys(.-fechniczna, | Ralicza 21. 21. 


JÓZEF RAFALSKI 


SKŁAD KWIATÓW 
ul. Piekarska i, 1G. 


uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usu%a 
radykalnie bez najmniejzego bolu 


LITNGERA BALSAM NA ODCISK 


Cena flaszki z pędzelkiem Mik. SGO 
Skład i wyrób: 


APTEKA KŁ CTNAGERL LROR, PLAC E 


p DSSOSSOZZBSZSRSNENSA ZZOZ NOE PSZ 
Zakład dentystyczno-techniczny 


Poleca świeże, cięte oraz sztuczne kwiaty, kosze 


kwiatowe, bukiety Slubne, na zabawy i wieczorki h : 
po cenia reklamowej. ~ 1 a 
Kupuję każdą ilość ciętych kwiatów a Żygmunia Pekelmanna i 
a wykonuje wszelkie ' roboty weatag 3 
a najnowszych systemów s 
» Lwów, Ńazimierzowska 17, pasat. 4 
WA ans i OJY 

Najwyższe = 

ceny p. < © 

płacę za a 21 

Hawa otworzony Zakład "RAE ZĘ stw 
start 
ł 

B. Chuwen i N. Arnold BP ZL wat e, 

Lwów, Fredry 2. (róg Batorego) LE Legionów Il. p. Pokój I6 


- Od 8 rana do 7 wieczór bez przerw; 


poieca Moiocykle, Rowery, Gramofony. Naprawa 
mororów benzynowych. ropnych, i t p. — Specyalny 
oddział dla naprawy ioweróa i gramofonów. 


Primusy' naprawia się na poczekaniu.jg 


= TAKTĖLAD =z 


Dra Antoniego Blumenfelda 


Choroby skóry. włiesów. Kosmety- 
ka ickarska. Choreky woneryczne 
Róntgen. Lampy kwarcowe. Darsot- 

wałizacya Eudoskopia. Dlatermia. 


Lwów, klemegtyny Tańskiej | (chaż hażels Geura 


TAM 


poleca się 


A SAI. Toareyszóm oil bibligiekon tabat: amg 


were i płamacz” 
niy vrana kupuj 


zę Rowery, 


E 5 
e U 


i Kościół derankratyczny > 


nym o tej samej godzinie i w tym- 
samym lokalu. 


Lwów, dnia 25 maja 1920 
Za Radę Nadzorczą Konsumu konduktorów kolzi: 


m 1 m 
Socywlić ści a Mepodjejs Polski z KĘ: oraz przyjmuję takowe do naprawy 
W imię krzyża + "w Del, j 
e ee RT a JB! uf. akademicka 26 a ROSEKMIZEM. 
No vi” » A w- — 

Między Polską a Ukrainą - 1o 50. G MOE TANECZNA ISS 
Fa marmiesja ohagi Z ń = „ JĄ 

oty dar człowiska . AA . t —, - m 
Sześć tygodni w mn "W. 2 6 2 50 , €głoszenie. 

a Utopia "BOR a NE 7 r E 
Worek Judaszów NET. 2 powodu wielkiego ruwhu po" 
e Imperyalizm jako najlepszy etap Je E : T A 

W kwestyj wychodźctwa rob. polsk. ciagow wojskowych 

do Francvi - . 2 . 50 „ : : : 
Czem jest, P. Pe 5. i do czego uąży | «1 + „„4ll hi i 
zę jpesżastszene | 17 7 ||| adzwyrzjno Walne Zgromadzor 
U © fodzieży . s = IB 
Z dziejów prasy socyalistycznej 43% «x | Konsuma konduktorów 
jw Sujkiewicza Ea, 506, śl! : 
Jezus i Judasz SUE | è À 5 e 
Ene bić one WEP mające się odbyć na dniu 26. ir 
Pro. okator ZU m. 20 I 
s aT to wl zostaje przez Radę Nadzorezą o 
Ciernie Sląskie. 5,60 , Eğ roczone na dzień 9-98 czermca 
Socyalizacya i Rady Fohotnicze . As = 44 4 35. GER 
Raay Fabryczne i Zw; azM Zawodowe REA | z tymsamem porządkiem dzien 


DO NART 


w Ludowem Tow. "Raan 


A | Prezes: Sekretarz: 
LWÓW, Ul. me 2l. BE ai M. Bidny. 
x NM T 
POLECA me e e 
Drukarnia ign, Jaeger2 
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Drukem A. Goldmane wa Lwowie, Sykstuska 19. 


